
Jedno biuro dla 
dwóch miast
To ma być wymierny efekt 
idei Dwumiasta. Samorząd 
Ustki będzie zlecał słup-
skiemu biuru urbani-
stycznemu wykonanie 
miejscowych planów zago-
spodarowania przestrzennego.  

Pusto w szkołach
Tylko połowa z zaplanowa-
nej liczby uczniów będzie 
się kształcić w dwóch ustec-
kich szkołach średnich - 
Liceum Ogólnokształcącym i 
Zespole Szkół Technicznych. 
Potrzebne będą zmiany. Czy 
dojdzie do likwidacji lub połą-
czenia szkół?

1 lipca rozpoczyna się Ustecki 
Festiwal Sztucznych Ogni. 
Mimo że to jubileuszowa edycja, 
będzie wyjątkowo skromna.     

Impreza potrwa tylko dwa dni i zamiast 
zmagań konkursowych, będą tylko pokazy 
fi rm pirotechnicznych. - Zmieniliśmy z 
okazji jubileuszu formułę, nie będzie kon-
kursu, w czasie którego fi rmy pirotech-
niczne walczą o miano najlepszej, a jedy-
nie pokazy, w których udział wezmą cztery 
fi rmy – tłumaczy Piotr Wszółkowski, 
naczelnik wydziału promocji w usteckim 
ratuszu. – To zwycięzcy poprzednich edy-
cji festiwalu. 
Strzelania odbędą się w usteckim porcie. 
Tymczasem w poprzednich latach festiwal 
trwał trzy-cztery dni, fi rmy walczyły o 
cenne nagrody, na imprezie było też wię-
cej gwiazd – m.in. występowała Kayah, 
Myslovitz, Formacja Nieżywych Schabuff . 
W Ustce od dawna mówi się, że festiwal 
podupada i potrzebna jest nowa koncepcja. 
Kłopoty z organizacją imprezy pojawiły 
się już rok temu, kiedy w ostatniej chwili 
wycofała się prywatna fi rma, która miała 
ją organizować. Nie znalazła bowiem 
sponsorów. Ostatecznie skromny festiwal, 
bez gwiazd, przygotował ratusz. W tym 

roku, mimo dziesięciolecia, również zbyt 
wielu atrakcji nie ma. - Szkoda, że festiwal 
jest skromniejszy, kiedyś trwał cztery dni, 
były nagrody – ok. 40 tysięcy dla zwycięz-
ców – opowiada ustecki biznesmen Józef 
Walczak, który z innym biznesmenem 
Sławomirem Stochniałkiem organizowali 
pierwsze festiwale. - Trzeba pomyśleć, jak 
w przyszłości je organizować. 
Tegoroczna impreza rozpocznie się 1 lipca, 
koncertami, o godz. 19.30 zagra zespół 
Wirus Ego, a po nim, o godz. 21 - zwy-
cięzca polsatowskiego programu Must Be 
the Music - grupa Enej. Pierwszy pokaz 
fajerwerków zaplanowano o godz. 23, 
drugi o godz. 23.30. W sobotę wystąpi 
zespół Trzy Gitary (godz. 20), a po poka-
zach o godz. 0.30 zaplanowano zabawę 
prowadzoną przez DJ Risto i DJ Beat 
Bandit. Widzowie będą również w piątek 
uczestnikami niecodziennego wydarze-
nia. Około godz. 22.30, przed pokazem 
pirotechnicznym, w porcie pojawią się 
ratownicy WOPR - uczestnicy jednodnio-
wej wyprawy na skuterach na wyspę 
Bornholm. Wymienią listy pomiędzy wła-
dzami Ustki i Nexo.

Jubileuszowy festiwal 

Str. 14-15

jest wyjątkowo skromny

Kierowcy 
płacą i płaczą
Trzy tysiące dziennie – tyle 
średnio płacą kierowcy za par-
kowanie w usteckiej strefi e 
parkowania. To sporo, bo dwa 
parkomaty nie pracują jeszcze 
na pełnych obrotach. 
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Jubileuszowy Festiwal 
Sztucznych Ogni będzie trwał 

dwa dni – w piątek i sobotę.

Paweł Halicki
redakcja@agmedia.com.pl
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PERSONALIA

W³adys³aw Piotrowicz, znany s³upski restaurator i kolekcjoner jest od 
środy honorowym obywatelem S³upska. Tak¹ decyzjê podjêli na sesji 
radni miejscy.  Ze S³upskiem zwi¹zany jest od 1958 r. Uwa¿any jest 
za jednego z twórców s³upskiej szko³y gastronomicznej, której okres 
świetności w kraju i za granic¹ przypad³ na lata 70. i 80. ubieg³ego 
wieku. By³ szefem Karczmy S³upskiej i Karczmy pod Kluk¹, kierownikiem 
restauracji Metro i Piracka, a tak¿e szefem kuchni w restauracji Zacisze. 
Niezale¿nie od pracy zawodowej, anga¿owa³ siê w ¿ycie spo³eczne 
S³upska. Od lat wspó³pracuje z organizacjami spo³ecznymi. Zajmuje 
siê kolekcjonerstwem, g³ównie pami¹tek 
lokalnych. Jest autorem wielu ksi¹¿ek o mieście. 
Zorganizowa³ dziesi¹tki imprez kulturalnych 
oraz wystaw. 

kolekcjonerstwem, g³ównie pami¹tek 
alnych. Jest autorem wielu ksi¹¿ek o mieście. 
ganizowa³ dziesi¹tki imprez kulturalnych 
z wystaw.

KOMENTARZ

W ubiegłym roku 70 
tysięcy, w tym 46 tysięcy, 
o ile jeszcze zmniej-
szy się ta pula za rok? 
I wcale nie dziwię się 
urzędnikom, że z roku 
na rok przeznaczają 
coraz mniej pieniędzy 
na organizacje pozarzą-
dowe, skoro tylko trzy 
spośród trzystu zgłosiły 
się po nie do ratusza. 
Czyżby nagle w naszym 
mieście skończyły się 
problemy osób chorych, 
n i e p e ł n o s p r a w n y c h , 
przestało brakować 
sprzętu do rehabilitacji, 
w cudowny sposób zna-
lazły się pieniądze na 
zajęcia sportowe i kul-
turalne dla młodzieży? 
Otóż nie. Pieniędzy cią-
gle brakuje. Okazuje się 
jednak, że część z orga-
nizacji nawet nie wie, 
że może po nie sięgnąć. 
Dziwne, zważywszy na 
to, że konkursy dla nich 
organizowane są już 
czwarty rok. Niewiedzą 
mogliby tłumaczyć się 
chorzy, czy niepełno-
spawni, ale organizacje, 
które na ich rzecz pra-
cują, już nie powinny. 

SŁUPSKA OPINIA PUBLICZNA

Danuta 
 s³upszczanka 

- Kiedyś wiedziałam, że w 
naszym mieście jest kilku 
honorowych obywateli. 
Teraz uważam, że aby zostać 
honorowym obywatelem 
miasta, należy przysłużyć się 
miastu. Przyszli honorowi 
obywatele powinni wyka-
zywać się wielką inicjatywą 
na rzecz miasta.

Stefan Korcz
s³upszczanin 

- Nie znam wielu honoro-
wych obywateli miasta 
Słupska. Zastanawiam 
się, jakie trzeba speł-
nić warunki, aby zostać 
honorowym obywate-
lem naszego miasta. W tej 
chwili zdaje się, że mamy 
ich kilkunastu.

Barbara 
s³upszczanka 

- Od trzydziestu lat 
jestem mieszkanką 
Słupska. Wydaje mi się, 
że honorowych obywa-
teli miasta jest siedem-
nastu. Wśród nich znaj-
duje się Anna Łajming. 
Spora część tych osób 
już nie żyje

Czy wiesz kto jest honoro-
wym obywatelem miasta 

Słupska??

NIE NIE WIEM

KRONIKI REGIONU

KRESKĄ ARAKDIUSZA SZADKOWSKIEGO

Tegoroczny Festiwal 
Sztucznych Ogni - choć 
jubileuszowy - będzie 
wyjątkowo skromny. 

 30 czerwca 1869 roku

„Stolp. Komendant tutejszego Regimentu Huzarów 
Blüchera, major Freiherr von Salmuth został awansowany 
na stopień Obrist-lieutenanta” - donosi w dziale „Z miasta 
i prowincji” na pierwszej stronie numeru 52 z 30 czerwca 
1869 roku gazeta Intelligenz-Blatt, dziennik ukazujący się 
wówczas w Słupsku, Sławnie, Lęborku i Bytowie.

 30 czerwca 1983 roku

„Jak to jest z tym samorządem wiejskim? Na ofi cjalnych 
spotkaniach słyszy się, że jest, działa, w coraz większym 
stopniu decyduje o rozwoju wsi. Gdy się pojedzie na miejsce, 
rozmawia z ludźmi, wytrzeszczają oczy. Długo trzeba im 
podpowiadać, zanim stwierdzą, że jednak istnieje. Ale o jego 
działalności nie potrafi ą za wiele powiedzieć” - czytamy w 
artykule „Jaki samorząd” - na pierwszej stronie 26 numeru  

„Zbliżeń – tygodnika regionalnego” z 30 czerwca 1983 roku.

 30 czerwca 2000 roku

„W sierpniu w Słupsku odbędzie się międzynarodowy turniej 
koszykarski z okazji 20-lecia „Solidarności”. Czy to możliwe, że 
gościem będzie gwiazda NBA - kiedyś Chicago Bulls, a obecnie 
Philadelphi 76-ers - Toni Kukoć?” - o to Andrzeja Zająca, kierownika 
pierwszoligowej drużyny Brok Słupsk pytała Gazeta Trójmiasto w 
artykule „Pytanie o Toniego”, w wydaniu z 30 czerwca  2000 roku.

Wydawca:   AG Media

ul. Braci  Gierymskich 1

76-200 Słupsk

tel. 59 848 51 50, fax 59 848 51 51

e-mail: biuro@agmedia.com.pl

   Redaktor naczelny: Arkadiusz Gryko

                                          Zastępca
  redaktora naczelnego:        Aleksandra Christyniuk

   Sekretarz redakcji:        Elżbieta Lemieszko 
Redakcja:        tel. 59 727 34 16

e-mail: redakcja@agmedia.com.pl

  Sprzedaż reklam:       tel. 59 727 34 06

e-mail: reklama@agmedia.com.pl

 kierownik zespołu sprzedaży

 Agnieszka Cholewińska

    Kolportaż: tel. 59 848 51 50

            Druk: Polskapresse Oddział Poligrafi a

ul. Połęże 3, 80-720 Gdańsk

Za treść reklam Wydawca nie odpowiada. Re-
dakcja nie zwraca tekstów niezamówionych. 
W przypadku ich wykorzystania zastrzega 
sobie prawo do ich skracania i redagowania.w
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W³adys³aw Piotrowicz
honorowy obywatel S³upska

Jadwiga 
s³upszczanka 

- Nie znam dokładnie z imie-
nia i nazwiska honorowych 
obywateli miasta Słupska. 
Warto jednak zastanowić się, 
aby w przyszłości nagrodzić 
takim tytułem osoby zasłu-
żone dla miasta. Może dobrą 
kandydatką do tego tytułu 
byłaby Krystyna Danilecka-
Wojewódzka.G£OSOWANIE NA WWW.KURIERSLUPSKI.PL

Niewiedza kosztuje

TAK

moim

sekretarz redakcji

zdaniem

Elżbieta Lemieszko
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TYDZIEŃ W LICZBACH

OD CZWARTKU DO CZWARTKU

  Czwartek. Słupsk ma nowy mammograf
Nowoczesny sprzęt, wykrywający nowotwory pra-
cuje już w przychodni Miejskiego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej przy ul. Tuwima. 

  Piątek. Droga będzie jednak remontowana
Ponownie ruszy remont drogi między Siemianicami a 
Lubuczewem. Rozstrzygnięto przetarg na jej dokończe-
nie. Poprzedni wykonawca – Przedsiębiorstwo Drogowo-
Mostowe – ma problemy fi nansowe i nie dokończył 
remontu.

  Sobota. Rano pociągiem nie pojedziemy
Od czerwca miał się zmienić rozkład jazdy pociągów 
na trasie Słupsk – Miastko – Szczecinek. Na linię miał 
powrócić poranny pociąg. Już wiadomo, że tak nie 
będzie. Nadal o godz. 4.20 ze Słupska do Szczecinka 
będzie wyjeżdżać autobus. 

  Poniedziałek. Remont się opóźnia
Na ul. adm. Sierpinka i św. Piotra nadal trwają prace, 
choć minął już termin remontu. - Wykonawca poprosił o 
jego przesuniecie, powodem były niekorzystne warunki 
atmosferyczne. 

 Wtorek. Najpierw parking i park, później galeria?
Wiemy, jak zostanie zagospodarowany dziki plac przy 
Galerii Słupsk. Nowy właściciel, gruntu – fi rma Polimeni 

– ma wstępny plan jego zagospodarowania. Planowane 
jest postawienie parkingu i terenów zielonych. W dalszej 
perspektywie działka może zostać wykorzystana do 
rozbudowy galerii.

  Środa. Prezydent nadal bez absolutorium
Radni Słupska nie podjęli uchwały o nieudzielenie absolu-
torium prezydentowi Słupska Maciejowie Kobylińskiemu 
z wykonania budżetu za rok 2010. Oznacz to, że radni nie 
opowiedzieli się ani za ani przeciw udzieleniu absoluto-
rioum prezydentowi. 

CZY WIESZ, ŻE... ????
 Najstarsza uliczna sygnali-

zacja świetlna w Słupsku działa 
u zbiegu al. Sienkiewicza 
z Grodzką, Kilińskiego i 
Kopernika. Sygnalizatory 
ustawiono tam w roku 1974. 
W tym też roku stanęła rów-
nież sygnalizacja na drugim końcu al. 
Sienkiewicza – na jej skrzyżowaniu z ul. 
Jedności Narodowej, obecną A. Łajming 
i Wojska Polskiego. Od tego czasu oba 
skrzyżowania przebudowywano, a 
instalacja sygnalizacyjna była moder-
nizowana. Obecnie sygnalizatory przy 
Sienkiewicza i Wojska Słupskiego są 
wyłączone, natomiast wjeżdżający 
na to skrzyżowanie muszą ustąpić 
pierwszeństwa pojazdom już znaj-
dującym się w ruchu okrężnym.

  Najstarszą w powie-
c ie  s łupsk im e lek-

trownią wodną  jest 
zakład w Biesowicach. 
Elektrownię na rzece 
Wieprzy wzniesiono 

tam w 1905 roku. 
Wkrótce jednak zniszczył 

ją gwałtowny przybór wód 
rzeki. W 1908 roku elektrownia 

została odbudowana i z przerwą 
w latach 1945–1954 pracuje do dziś 
łączną mocą 473 kW. O rok młodsza 

jest od niej elektrownia w Żelkowie, o 
mocy 382 kW.

Największą zaś wodną elek-
trownią w powiecie słupskim jest 

elektrownia Strzegomino, na rzece 
Słupi, o łącznej mocy 2,4 MW. 

Kilometrów na godzinę – z taką pręd-
kością maksymalną może się poruszać 

„Piękna Helena”, polski parowóz serii Pm36-
2, który w sobotę ma przyprowadzić do 
Ustki pociąg specjalny Galeon z Poznania.  
Lokomotywa ta zdobyła złoty medal na 
Wystawie Techniki i Sztuki w Paryżu w 
roku 1937 i jest najszybszym parowozem w 
prawie 100-letniej historii PKP. Na co dzień 
parowóz stacjonuje w Parowozowni PKP 
Cargo w Wolsztynie, prowadząc planowe 
i turystyczne pociągi. Do Ustki przyjedzie 
jednak z mniejszą prędkością - między 
Szczecinkiem a Słupskiem maksymalna 
prędkość jazdy pociągów ograniczona 
jest do 100 km/h. Co ciekawe, prędkość 
maksymalna lokomotywy jest zależna od 
jakości zastosowanego do palenia pod jej 
kotłem węgla.

1
3
0

O TYM SIĘ MÓWI...

Powstania w Słupsku 
skweru imienia 
Heinricha von 
Stephana chcą miej-
scowi fi lateliści, 
numizmatycy i kolek-
cjonerzy. Wniosek 
w tej sprawie, którego 
inicjatorem jest Jerzy 
Henke, niebawem trafi  
do władz miasta. 

Jerzy Henke, szef słup-
skich filatelistów od lat 
bada i  propaguje historię 
urodzonego w  Słupsku 
Heinricha von Stephana. 
Poczmistrz Rzeszy i  szef 
Światowego Związku 
Pocztowego wsławił się 
przede wszystkim zrefor-
mowaniem poczty, wpro-
wadzeniem wielu nowinek, 
w  tym karty pocztowej. 

- Heinrich von Stephan 
jest jednym z  najwybit-
niejszych synów Słupska 

– mówi Jerzy Henke. - 
Zasługuje na swoją ulicę 
lub skwer w mieście. 

Imię von Stephana 
miałby nosić skwer mię-
dzy ulicą Tuwima i placem 
Zwycięstwa. Wniosek w tej 

sprawie niebawem trafi  do 
prezydenta i Rady Miasta. - 
To cenna inicjatywa – mówi 
Mariusz Smoliński, rzecz-
nik prasowy prezydenta 
miasta. - Po drugiej stronie 

ratusza znajduje się skwer 
Otto Freundlicha, który 
także urodził się w Słupsku. 
Z  pewnością wniosek spo-
tka się z  akceptacją prezy-
denta. 

Pomysł Jerzego Henke 
i  kolekcjonerów popiera 
także część radnych. 

- Jestem jak najbardziej 
za – zapewnia Bogusław 
Dobkowski, radny miej-

ski. - Na pewno będę go 
także forsował w  radzie 
i w moim klubie. 

Skwer von Stephana koło ratusza

Tomasz Czêścik 
czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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Jerzy Henke od lat popularyzuje postać Heinricha von Stephana w Słupsku. Proponuje, by skwer przy ratuszu nazwać jego imieniem.

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl
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R E K L A M A   1 2 7 - 0

R E K L A M A   6 0 9 - 0

R E K L A M A   1 5 3 6 - 0

R E K L A M A   9 4 6 - 0

R E K L A M A   74 1 - 0R E K L A M A   1 0 5 1 - 0

R E K L A M A   1 1 0 5 - 0

P R O M O C J A
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R E K L A M A   6 9 1 - 0 

R E K L A M A   1 5 3 4 - 1 

R E K L A M A   3 9 6 - 0

Radni miejscy nie 
zgodzili się na powo-
łanie specjalnej spółki 
zajmującej się promo-
cją miasta. Wcześniej 
chcieli wycofania 
uchwały w tej sprawie, 
ale nie zgodził się na to 
wiceprezydent miasta 
Andrzej Kaczmarczyk. 
Kto teraz zajmie się 
promocją Słupska? 

O utworzeniu spółki 
zajmującej się promocją 
miasta mówi się od dawna. 
Pomysłodawcy, m.in. 
wiceprezydent Krzysztof 
Sikorski, twierdzą, że nowa 
spółka, który ma zastąpić 
wydział promocji ratusza 
oraz biuro informacji tury-
stycznej, byłaby bardziej 
efektywna. Do podjęcia 
uchwały przekonywał w 
środę na sesji Arkadiusz 
Mięczewski, lider zespołu 
opracowujacego koncep-
cję działania nowego pod-
miotu. 

- Spółka będzie wyko-

nywała wszystkie działa-
nia wydziału promocji i 
biura informacji turystycz-
nej. Ale oczywiście to nie 
jest ograniczenie. Będzie 
mogła prowadzić dzia-
łalność gospodarczą. Jej 
forma i struktura ułatwi 
zarządzanie i kontrolę. 
Naszym celem jest poprawa 
wizerunku miasta i regionu. 
Spółka będzie naczelnym 
dyplomatą w kontaktach 
zewnętrznych. Chcemy też 
współpracować z okolicz-
nymi gminami.

Nawet radni lewi-
cowi, popierający działa-
nia prezydenta Słupska, 
są zgodni, że koncepcja  
spółki jest niedoskonała.

- Powinniśmy powołać ten 
podmiot, mając świado-
mość, że może on wymy-
kać nam się z rąk – mówił 
Krzysztof Kido. - Może 
panowie, którzy zajmą 
się spółką nie wydają się 
profesjonalistami, ale 
mają chęć i zapał do pracy.
Języczkiem u wagi miało 

być stanowisko Platformy 
Obywatelskiej, z szere-
gów której wywodzi się 
wiceprezydent Sikorski. 
Przewodniczący Rady 
M i e j s k i e j  Z d z i s ł a w 
Sołowin chciał nawet 
wycofania uchwały spod 
obrad, uznając pomysł 
za niedopracowany. Jego 
klubowi koledzy, choć nie 
byli entuzjastycznie nasta-
wieni do nowego podmiotu, 
byli skłonni głosować 
za utworzeniem spółki.

- Koncepcja choć ułomna, 
jest konieczna do zaakcep-
towania, by spółka mogła 
rozpocząć działanie bez 
zbędnej zwłoki – mówiła 
Beata Chrzanowska. - Dla 
mnie zagrożeniem jest 
struktura. Koncepcje przy-
gotowało czterech panów, a 
prezes może być jeden. 

To nie przekony-
wało radnych Prawa i 
Sprawiedliwości oraz klubu 
Krystyny Danileckiej-

Wojewódzkiej.
- Nie ma w Polsce spółki 

samorządowej, która pro-
muje tylko jedno miasto. 
Promocją objęte są gminy, 
całe regiony. Nie ma więc 
uzasadnienia dla powo-
łania do życia tego pod-
miotu - mówiła  Danilecka-
Wojewódzka. - Można 
skorzystać z przygotowa-
nych kilka lat temu strate-
gii. Można je udoskonalać 
i poszczególne zadania zle-
cać fi rmom.

Radnym PiS nie 
podobało się zbyt wiele 
niewiadomych wokół 
koncepcji. Wątpliwości 
budzi też budżet oraz 
kontrola nad podmiotem.

- Jesteśmy za tym, aby 
poszczególne działania 
wykonywały wyspecjali-
zowane fi rmy. Ewentualnie 
promocją powinna zajmo-
wać się spółka międzyg-
minna z Kobylnicą i Ustką, 
a nie tylko spółka miej-

ska. Radni utracą kontrolę 
nad finansami podmiotu. 
Jeśli jednego dnia przy-
znamy spółce pieniądze, 
to następnego prezydent 
może zarządzeniem prze-
kazać kolejną kwotę i to 
bez naszej opinii – argu-
mentował Robert Kujawski.
Co teraz, gdy radni nie 
powołali do życia nowego 
podmiotu? Autorzy kon-
cepcji będą musieli wrócić 
do prac nad powołaniem 
spółki. Być może pojawią się 
nowe pomysły na promocję. 
W zawieszeniu pozostaje 
jednak promocja miasta i 
to w najgorętszym wakacyj-
nym okresie. Pracownikom 
wydziału promocji w 
magistracie 1 lipca kończą 
się okresy wypowiedzeń. 
Pracownikom biura infor-
macji turystycznej – 30 
września. 

Nie będzie spółki kreującej wizerunek miasta. Na razie?

Promocja 
po słupsku

Prawie 700 tysięcy zło-
tych rocznie będą kosz-
towały ulgi w przejaz-
dach dla pracowników 

Miejskiego Zakładu 
Komunikacji w Słupsku 
i ich rodzin. Na środowej 
sesji radni mieli podjąć 
uchwałę w tej sprawie. 

Wszystko dlatego, że 
uchwalając miesiąc temu 
nowy cennik biletów MZK 
wykreślili zapis mówiący o 
przejazdach ulgowych dla 
pracowników, ich rodzin 
oraz emerytów. 

Łącznie to ponad 800 
osób. Od 1 września wzrosną, 
średnio o 13 procent, ceny 

biletów MZK w Słupsku. Za 
normalny bilet zamiast 2,2 
zł zapłacimy 2,5 zł. Uchwałę 
przyjęli w maju słupscy 
radni. Jak się jednak okazało, 
w dokumencie zabrakło 
zapisów o ulgach w prze-
jazdach dla pracowników 
MZK oraz ich rodzin. Sprawą 
szybko zajęli się przedstawi-
ciele związków zawodowych 
działających przy MZK. 
Napisali projekt uchwały 
obywatelskiej, mówiącej o 
przywróceniu ulg. Podpisało 

się pod nim ponad 800 osób, 
które te ulgi straciło. - Radni 
bez konsultacji, rozmowy 
wycięli z uchwały te ulgi 

– mówi Wiktor Usyk, prze-
wodniczący związków zawo-
dowych NSZZ „Solidarność” 
działających w MZK. - 
Zrobili to niezgodnie z pra-
wem, bo pracownicy MZK 
mają podpisany zbiorowy 
układ pracy, który gwaran-
tuje nam te ulgi. Aby zmie-
nić zapisy trzeba rozpocząć 
konsultacje. Tak się jednak 
nie stało. Dlatego przygoto-
waliśmy projekt obywatel-
skiej uchwały. Jeżeli radni 
nie przyjmą tej uchwały, to 
MZK i tak będzie musiało 
nam zapewnić ulgowe prze-
jazdy, a to będzie o wiele 
droższe.

Prezydent, aby przy-
spieszyć procedurę, naka-
zał przygotowanie własnej 
uchwały, takiej samej jak 

uchwała obywatelska. 
Dlatego dokument trafił 
do Rady Miejskiej już w 
czerwcu. - Projekt zakłada 
przyznanie całkowitej ulgi 
w przejazdach dla pracow-
ników MZK, ich najbliż-
szych rodzin oraz emerytów 
i rencistów, którzy praco-
wali w zakładzie – mówi 
Marin Grzybiński, dyrek-
tor Zarządu Transportu 
Miejskiego. - Koszt ulgi 
dla około 800 osób wynie-
sie rocznie od pięćset do 
siedemset tysięcy złotych. 
Jeżeli radni nie przyjmą 
uchwały, to MZK będzie 
zmuszone pracownikom 
kupić te bilety, co wyniesie 
ponad siedemset tysięcy 
złotych. Do tego trzeba 
doliczyć jeszcze koszty 
podatku.

Pracownicy MZK i ich rodziny będą mieli bezpłatne przejazdy komunikacją miejską
Ulgi dla rodzin mają ulżyć kierowcom autobusów

Paweł Halicki
redakcja@agmedia.com.pl

R E K L A M A   1 5 3 1 - 1 

Łukasz Wójcik
l.wojcik@agmedia.com.pl

Niedobre s¹ spó³ki?
Spó³ka mia³a zaj¹æ siê promocj¹ miasta. Wed³ug koncepcji, mia³a 
przej¹æ obowi¹zki likwidowanego wydzia³u promocji i integracji 
europejskiej oraz biura informacji turystycznej, gdzie nowy podmiot 
mia³ mieæ swoj¹ siedzibê. Spó³ka mia³a zatrudniaæ 12 osób, a 
nadzorowaæ jej dzia³alnośæ mia³a 3-osobowa rada nadzorcza. 

CO DALEJ Z PROMOCJĄ

Radni nie zgodzili się wczoraj na utworzenie specjalnej spółki zajmującej się promocją miasta.
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- Jak czuje się Janusz Palikot i  jego 
Ruch Poparcia na Pomorzu, w mateczniku 
Platformy Obywatelskiej?

- Muszę powiedzieć, że powoli się ta hege-
monia kończy. Nawet w Trójmieście, w tak zwa-
nej jaskini lwa, widać zmiany. Rządy PO miały 
być przełomem, ale okazały się tylko ucieczką 
przed Kaczyńskim. Dobrze, że tę ucieczkę udało 
się zrealizować i chwała za to liderom Platformy. 
Jednak polityka nie może kręcić się tylko wokół 
straszenia potworem Kaczyńskim.

- Jak się więc rozwija Ruch Poparcia 
Janusza Palikota na Pomorzu?

- Myślę, że bardzo dobrze. Otworzyliśmy 
właśnie pierwsze nasze biuro w województwie 
pomorskim, w  Gdańsku. Są przygotowania 
do otwarcia kolejnych biur, między innymi 
w Słupsku. W skali całego kraju mamy ich już 
kilkanaście. Zresztą, trzeba dodać, że gdańskie 
biuro nie jest pierwszym na Pomorzu. Mamy 
swoje lokale już w  Szczecinie i  Koszalinie. 
W  Gdańsku, kolebce Platformy, wydawało 
się, że będzie trudno. Jednak mamy tutaj 400 
członków stowarzyszenia oraz swój stały kąt. 
Co ciekawe, nasze biuro znajduje się w sym-
bolicznym miejscu. Niespełna sto metrów od 
tego miejsca jeszcze przed czasami Solidarności 
spotykali się Lech Wałęsa, Bogdan Lis i  inni 
działacze opozycji. 

- Ostatnio coraz częściej słychać, że z listy 
Ruchu Poparcia Janusza Palikota w woje-
wództwie pomorskim na pierwszych pozy-
cjach mają startować Dariusz Michalczewski 
i Liroy. Stawia pan na celebrytów?

- Słyszałem, że media o tym piszą. Faktem 
jest, że spotkałem się z Liroyem. Nie ma w tym 
tajemnicy. Jednak nie ma jeszcze ustaleń doty-
czących jedynek na listach wyborczych, w tym 
także w okręgach słupsko-gdyńskim i gdań-
skim. W połowie lipca będzie wszystko jasne. 
Mogę powiedzieć, że jest sporo tak zwanych 
celebrytów, którzy chcą startować z naszych 
list. Na razie nie zaprzeczam, że Lech Wałęsa, 
Liroy, czy jeszcze ktoś inny. Za wcześnie jest 
mówić. Oczywiście, widziałbym znanych ludzi 
na naszych listach. Wiem, że oczekują tego 
media. Ale pewne jest, że stawiam na działa-
czy Ruchu Poparcia. Kilka znanych nazwisk 
na pewno się pojawi. Jednak niekoniecznie 
będą to osoby uwikłane w politykę. Telefonują 
do mnie także działacze innych partii, którzy 
nie załapali się na czołowe miejsca  w swoich 
organizacjach. Ich odrzucamy, bo oni już byli. 

- Mówi pan wiele o gospodarce. Tu na 
Pomorzu są z tym duże problemy. Dawne 
stocznie upadły, rybacy narzekają na coraz 
bardziej rygorystyczne przepisy i okrajane 
limity połowowe, a turystyce brakuje infra-
struktury. Czy ma pan receptę dla pomor-
skiej gospodarki?

- Chcemy wrócić do planowania i aktyw-
nego działania państwa w różnych sektorach 
gospodarki. Tego, czego przed 20 laty się 
wstydziliśmy, nie potrafi liśmy, unikaliśmy. Po 
PRL oczywiście planowanie odbijało się nam 
czkawką. Ale tak naprawdę jest w  krajach 
kapitalistycznych, że gospodarkę się planuje. 
Przemysł stoczniowy jest jednym z  najbar-
dziej spektakularnych przykładów tego zanie-
dbania. Państwo musi zacząć działać, żeby to 
samo nie stało się w energetyce. Żaden zakład 
nie będzie w stanie wybudować elektrowni 
atomowej, jeśli państwo nie dołoży. Tak samo 
będzie z gazyfi kacją węgla i wydobyciem gazu 
łupkowego. Państwo musi się zaangażować, 
wskazać cele i zintegrować działania. To także 
dotyczy przemysłu stoczniowego i morskiego  

- A jakieś konkrety?

Lech Wałęsa, Liroy, Michalczewski – o kandydatach do list i planach Ruchu Poparcia

Palikot: Marihuana to sprawa wolności

Januszem PalikotemROZMOWA Z

za³o¿ycielem Ruchu Poparcia 

Fot. T. Częścik
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- Podczas mojej wizyty na Pomorzu spo-
tykam się z  działaczami Ruchu, którzy są 
ekspertami w sprawach gospodarki morskiej. 
Będziemy przygotowywać założenia pro-
gramu odnośnie tej kwestii. Przedstawimy je 
na początku lipca na kongresie naszej partii, 
którą dosłownie kilka dni temu powołaliśmy 
do życia. Oprócz gospodarki morskiej w tym 
programie znajdzie się szereg dziedzin życia, 
jak właśnie gospodarka krajowa, infrastruktura 
i budownictwo. 

- W tym programie jest miejsce dla gazu 
łupkowego, którego złoża znajdują się mię-
dzy innymi na Pomorzu?

- Przede wszystkim uważam, że sprawa 
gazu łupkowego, który może być potencjałem 
dla gospodarki Pomorza, jest skandalem. Nie 
może być tak, że koncesji na jego poszukiwania 
nie wydaje się fi rmom polskim. Koniecznie 
trzeba to zmienić.

- Mówi pan, że gospodarka przede 
wszystkim. Nie może istnieć bez energetyki, 
co więc z elektrownią atomową? Miałaby 
stanąć na Pomorzu. 

- Jestem jak najbardziej za budową elek-
trowni atomowej w naszym kraju. Jej lokaliza-
cja jest sprawą cały czas aktualną, bo w kwestii 
budowy niewiele się dzieje. I pewnie niewiele 
dziać się będzie przez następne lata. Bez ener-
gii nie ma szans na ożywienie gospodarcze 
w Polsce. W ramach tej energetyki powinny 
powstać dwie elektrownie atomowe, to kilkana-
ście lat inwestycji i wymierne korzyści. Trzeba 
wdrożyć gazyfi kację węgla kamiennego. Dzięki 
temu zostanie oczyszczony z niebezpiecznych 
substancji. Do elektrowni atomowych, gazu 
i węgla trzeba koniecznie dołożyć odnawialne 
źródła energii, w postaci chociażby farm wiatro-
wych. Jednak to może być tylko uzupełnienie, 
bo one przecież ich nie zastąpią. Tymi spra-
wami powinien zająć się rząd, czyli państwo. 
Powinien powstać specjalny program. Za nim 
poszłyby dodatkowe kierunki studiów, pro-
gramy grantowe. Tak dzieje się na przykład 
w Japonii, czy Szwecji, która nie ma swoich 
zasobów. Przez 20 lat państwo inwestuje tam 
w pozyskiwanie energii z odpadów. 60 pro-
cent pochodzi ze spalania śmieci. Dzięki temu, 
że za tym stanęło państwo Szwecja, które nie 
ma zasobów, jest prawie samowystarczalna. 
Gospodarkę trzeba planować. Kapitalizm nie 
wyklucza jej planowania. Gdy prowadziłem 
fi rmy, zawsze przyjmowaliśmy plany trzy-, 
cztero- i pięcioletnie. 

- Ale Niemcy rezygnują z  elektrowni 
atomowych.

- Tam jest ogromna presja społeczna. 
Elektrownie atomowe wywołują kontrowersje. 
Po wielu latach ich eksploatowania jest pro-
blem z utylizacją odpadów. Coś za coś. Jednak 
z opadami można sobie także poradzić. Trzeba 
pamiętać, że konwencjonalne źródła energii 
emitują dwutlenek węgla, źródła odnawialne 
są bardzo drogie. A my przez lata zaniedbań 
potrzebujemy na gwałt inwestycji.

- Przedstawia pan swoją wizję państwa, 
które jest oddzielone od Kościoła. Państwa, 
które ma pieniądze na budowę dróg, a które 
nie fi nansuje ze swojego budżetu partii poli-
tycznych i związków wyznaniowych. Nie 

mógł pan tego wprowadzić w życie w trak-
cie pracy w komisji Przyjazne Państwo?

- Praca w tej komisji była jednym z głów-
nych powodów mojego odejścia z Platformy. 
Ponad sto przygotowanych projektów jeszcze 
w  roku 2008 nigdy nie było poddanych pod 
głosowanie. Zostały odrzucone. W prawdzie 
ponad 70 weszło, ale nie były to istotne zmiany. 
Nie mniej jednak do tej pory nikt nie prowadził 
żadnych zmian ułatwiających relację obywatel 
państwo. Coś się więc nam udało. Niestety, to 
zdecydowanie mniej niż przygotowaliśmy i niż 
oczekiwali ludzie. Kiedy kolejny raz w sierp-
niu ubiegłego roku usłyszałem, że Donald 
Tusk przekłada tę rewolucję biurokratyczną 
na następną kadencję, przestałem po prostu 
w nią wierzyć. To był jeden z powodów, dla 
których odszedłem. 

- Kościół dla wielu obywateli jest insty-
tucją - ikoną, której ruszać nie wolno. Pan 
wytacza jednak przeciwko niemu ciężkie 
działa. 

- Patrząc na jakiekolwiek państwo zachod-
nie w Europie istnieje rozdzielność państwa 
od Kościoła. Weźmy chociażby Włochy, czy 
Francję. Tam zredukowano pozycję polityczną 
Kościoła. Tego wymaga przełom społeczny 
i gospodarczy. My też musimy to zrobić. Jestem 
pewien, że za dziesięć lat, jeśli nic się nie zmieni 
i Kościół nadal będzie angażował się w poli-
tykę, to będzie świecił pustkami. Powiem tak. 
My chcemy Kościołowi pomóc. Mówię nie 
wchodźcie w politykę, zajmijcie się ludźmi 
porzuconymi, wykluczonymi, potrzebującymi 
pomocy. Wówczas będzie miłość i prawdziwa 
intencja działania. Kościół, związki wyzna-
niowe powinni fi nansować wierni, a nie wszy-
scy podatnicy. 

- Ogólnopolskie media pokazują pana 
pijącego wódkę lub palącego marihuanę 
w miejscach publicznych. Takie zachowanie 
przystoi politykowi?

- Zrobiłem ponad 200 spotkań. Na tych spo-
tkaniach rozmawiałem głównie o celach gospo-
darczych, o  połączeniu ZUS-u  z  KRUS-em, 
o  likwidacji powiatów, o  naprawie polskiej 
polityki, o dziesiątkach różnych rzeczy. Z tego 
wszystkiego do mediów ogólnopolskich tra-
fi a legendarny świński ryj lub jak palę tego 
jointa. Sam nie palę marihuany, ale zapaliłem 
wówczas, żeby dać wyraz swojej solidarności 
z  tym pokoleniem. Dla młodych ludzi mari-
huana, która mniej uzależnia niż alkohol, 
jest sprawą wolności. Można to porównać 
do czegoś, czym dla ludzi mojego pokolenia 
był rock, długie włosy i  kolorowe spodnie. 
Przyjeżdżałem z  przyjaciółmi do was na 
Pomorze na Festiwal Młodej Generacji. Tu 
zaczynała Kora z Maanamem, Perfect. To był 
mój czas. Teraz czas mają ci młodzi. Oni chcą 
jej legalizacji. Według statystyk, marihuany 
używa 80 procent naszego młodego pokole-
nia. Nie możemy udawać, że tego nie ma lub 
karać za to więzieniem. Tworzymy wówczas 
postawy do nihilizmu społecznego. Ponadto 
dzięki legalizacji, państwo będzie miało nad 
tym wszystkim zdecydowanie większą kon-
trolę niż ma obecnie. 

- Ruch Poparcia nie jest brany pod 
uwagę w większości ogólnopolskich son-

daży wyborczych. Jak ocenia pan szanse 
swojej partii?

- Z  sondażami jest różnie, tak samo jak 
z organizacjami, które je zlecają. W sondzie 
dla „Gazety” zajmujemy po Platformie drugie 
lub trzecie miejsce na przemian z Sojuszem 
Lewicy Demokratycznej. W ciągu ostatnich 
tygodniu w kilkunastu dużych miastach prze-
prowadzono podobny sondaż, według którego 
mamy poparcie od 5 do 11 procent społeczeń-
stwa, w zależności od miasta. Według naszej 
własnej ankiety, przeprowadzonej na 146 tysią-
cach osób, poparcie wynosi 10 procent. Dodam, 
że kilka tygodni temu wygraliśmy prawybory 
we Fromborku. Jestem spokojny więc o wynik. 

Będziemy w parlamencie. 
- Kim jest Janusz Palikot?
- Przede wszystkim bardzo zajętym czło-

wiekiem, który ostatnio jest stale w rozjazdach. 
Jednego dnia rano jestem na północy kraju, 
a wieczorem już na południu. Dziennie mam 
po trzy, cztery spotkania. Ale to jest normalne, 
zakładamy przecież nową partię w skali całego 
kraju. Do tego zbliżają się wybory, trzeba więc 
wykonać megapracę. Na pewno wrócę na 
Pomorze. W lipcu będę w Ustce. 

Rozmawiał

Zrobi³em ponad 200 
spotkañ. Rozmawia³em 
o celach gospodar-
czych, o po³¹czeniu 
ZUS-u z KRUS-em, o likwi-
dacji powiatów, o napra-
wie polskiej polityki. 
Z tego wszystkiego do 
mediów ogólnopolskich 
trafi a legendarny świñski 
ryj lub jak palê tego jointa.

Janusz Palikot

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

O G Ł O S Z E N I E  

P R O M O C J A

R E K L A M A   1 5 1 3 - 0 R E K L A M A   1 3 0 4 - 0
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Ekipa rozbiórkowa już 
działa w budynku. Ponieważ 
prace prowadzone są w centrum 
miasta, w pobliżu budynków 
mieszkalnych, sklepów i ruchli-
wych ulic – zadanie nie jest nie 
jest łatwa. Jak zapewniają pra-
cownicy – maszyny burzące będą 
miały specjalne zraszacze tak, by 
się nie kurzyło. Najpierw jednak 
muszą z budynku zdemontować 
wszystkie elementy metalowe i 
drewniane, papa z dachu, szkło 
i wykładziny podłogowe muszą 
być poddane utylizacji. Dopiero 
wtedy gołe mury będą rozbie-
rane. Potrwa to około miesiąca. 

Tymczasem budynki przy dzi-
siejszym placu Dąbrowskiego 
to fragment starej, przemysło-
wej zabudowy Słupska. Ponad 
sto lat temu wzniesiono je na 
potrzeby przędzalni wełny. Po 
wojnie, przez sześć lat, gospo-
darowali tu Rosjanie, którzy w 
byłej fabryce urządzili maga-
zyny. Gdy Armia Czerwona na 
początku lat 50. XX wieku opu-
ściła miasto i region – od 1951 
roku rozpoczęły tu działalność 
Warsztaty Szkolne Zasadniczej 
Szkoły Przemysłu Drzewnego. 
Pierwszym kierownikiem 
warsztatów był Bolesław Stopa. 

Młodzież poznawała tu tajniki 
zawodów: stolarza meblowego, 
stolarza – tapicera i tapicera - 
plecionkarza. W wyniku reor-
ganizacji i reformy szkolnictwa 
zawodowego warsztaty  zostały 
włączone od początku września 
2002 w struktury Centrum 
Kształcenia Praktycznego. - W 
ciągu 59 lat pracowały tam 
trzy pokolenia pedagogów i 
pracowników, a zawód zdo-
było ponad 10 tysięcy uczniów 

– szacuje Barbara Siarkowska, 
dyrektor CKP i ostatni gospo-
darz warsztatów. - Niestety, 
stary obiekt był mocno nie-

doinwestowany i wymagał 
coraz większych nakładów na 
remonty: pękające ściany, słabe 
ogrzewanie i psująca się instala-
cja elektryczna, tragiczny stan 
stolarki. Stąd też decyzja władz 
miasta o budowie nowej sie-
dziby przy ulicy Koszalińskiej 
i przeprowadzka. Ale choć tu 
jest bez porównania wygod-
niej i przestronniej, to jednak 
z sentymentem podchodzimy 
do tamtych murów i atmosfery, 
która w nich panowała.

Warsztaty drzewniaka będą wkrótce zburzone

Te mury 
runą

Stare warsztatowe 
biurko pozostało w 

budynku po dawnych 
gospodarzach. 

W warsztatach przy ul. 
Koszalińskiej wszystkie 

meble są nowe...

Przed wyburzeniem z 
obiektu demontowane są 
wszystkie instalacje, szkło, 
papa, drewno i części 
metalowe.

Na pierwszym piętrze zachowało się na ścianie zawsze aktualne w warsztacie hasło. Czy wezmą je sobie do serca również ekipy rozbiórkowe? 

Tak jeszcze wygląda 
główny budynek dawnych 
warsztatów szkolnych 
z okna dawnej portierni. 
Wkrótce oba te obiekty 
znikną z powierzchni ziemi.

Na dziedziniec dawnych warsztatów Centrum Kształcenia Praktycznego 
przy pl. Dąbrowskiego 1 wjechały maszyny rozbiórkowe. W ciągu miesiąca 
zespół budynków, w których na przestrzeni 100 lat mieściła się przędzal-
nia, sowieckie magazyny i warsztaty szkół drzewnych – przestanie istnieć. 
Działkę miasto chce sprzedać. Ma tam stanąć na przykład hotel.

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl
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Na w³asne oczy

… podobnie jak inne 
elementy wyposażenia
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Trzy ośrodki zdrowia 
w gminie Kobylnica 
przejdą gruntowny 
remont. Pierwsze 
prace już ruszyły. 
Zmiany zajdą też w 
Szkole Podstawowej w 
Słonowicach. 

Gmina Kobylnica 
rozpoczyna moderniza-
cję budynków, w których 
znajdują się przychod-
nie zdrowia. Na pierw-
szy ogień idzie obiekt w 
Kobylnicy. Za 867 tys. zł 
samorząd oprócz ocieple-
nia chce wyremontować 
budynek i dostosować go 
do potrzeb osób niepełno-
sprawnych. Ponadto obiekt 
zostanie doposażony.

- W ramach prac wykonamy 
remont instalacji elektrycz-
nej oraz wodno-kanaliza-
cyjnej. Wymienimy umy-
walki na bezdotykowe 
a nad nimi położymy 
kafelki. Wymienimy też 
wykładziny PCV i poma-
lujemy ściany. Planujemy 
zainstalować windę dla 

osób niepełnosprawnych 
oraz zamontować lampy 
solarowe do oświetlenia 

– wylicza Jan Plutowski, 
sekretarz gminy Kobylnica. 

- Po remoncie obiekt bardzo 
się zmieni. Będzie w pełni 
nowoczesny, ekonomiczny 
i dostosowany do potrzeb 
osób niepełnosprawnych.
Remont ośrodka zdrowia w 
Kobylnicy, który przyjmuje 
pacjentów także ze Słupska, 
przewidziano na ten rok. W 
następnym roku natomiast 
gmina chce wyremontować 
dwa kolejne obiekty w 
Kwakowie i Słonowicach. 
Budynki, w których znaj-
dują się ośrodki zdrowia 
będą docieplone. Przetargi 
są już rozstrzygnięte, za 
prace w Kwakowie trzeba 
będzie zapłacić 428 tys. zł, a 
w Słonowicach – 355 tys. zł. 
Część pieniędzy zagwaran-
tował marszałek wojewódz-
twa w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego.
Ale nie tylko obiekty służby 
zdrowia będą w najbliższym 
czasie docieplone. Gmina 

wykorzysta wakacje i w 
ramach projektu termomo-
dernizacji obiektów, remont 
będzie też w budynku 
Szkoły Podstawowej 

w  S ł o n o w i c a c h . 
- Właśnie rozpoczęły się 
prace, mamy dwa mie-
siące na zakończenie ocie-
plenia budynku przed 

rozpoczęciem roku szkol-
nego – dodaje Plutowski. 
W obiekcie zamontowane 
zostaną pompy ciepła 
oraz docieplone będą 

ściany i odnowiona ele-
wacja.

Remonty w ośrodkach zdrowia i szkole w gminie Kobylnica

W przychodniach będzie cieplej i ładniej

R E K L A M A   9 0 - 0

R E K L A M A   1 2 8 8 - 0

Rozpoczęła się budowa 
hali sportowej w 
Motarzynie, w gminie 
Dębnica Kaszubska. 
Budynek będzie kolej-
nym nowym obiektem 
sportowym w gminie. 

Praca na placu przy szkole 
w Motarzynie idzie pełną 
parą. Robotnicy wykonali już 
wykopy i rozpoczęli wylewa-
nie fundamentów. Niebawem 
zaczną stawiać ściany hali. 

- Sala gimnastyczna z praw-
dziwego zdarzenia jest nam 
bardzo potrzebna – mówi 
Gabriel Konkel, dyrektor 
SP w Motarzynie. - Będą z 

niej korzystać nie tylko nasi 
uczniowie, ale także wszyscy 
ci, którzy będą chcieli tu potre-
nować. 

Nowa sala sportowa w 
Motarzynie będzie miała 
wymiary 15 na 28 metrów. 
Oprócz boiska do siatkówki 
i koszykówki, będzie miała 
także bogato wyposażone 
zaplecze socjalne. Będą tam 
nowoczesne szatnie, sanita-
riaty oraz natryski. - Budowa 
hali kosztuje 1,6 miliona 
złotych – mówi Eugeniusz 
Dańczak, wójt gminy Dębnica 
Kaszubska. - Dostaliśmy na 
nią dotację z Regionalnego 

Programu Operacyjnego. 
Myślę, że zakończymy ją przed 
wakacjami przyszłego roku.

B u d o w a  h a l i  w 
Motarzynie nie jest jedyną 
sportową inwestycją w gmi-
nie. W Dębnicy Kaszubskiej 
dobiega końca remont sta-
dionu. W pobliżu powstał 
także kompleks boisk Orlik 
2012. 

Stadion i zespół boisk 
już teraz prezentują się oka-
zale. Na boisku głównym 
wymieniona jest murawa. 
Pod nią robotnicy zainsta-
lowali nowoczesny system 
nawadniania. - System jest 
oszczędny i wydajny – mówi 
Krystian Czapiewski z Urzędu 

Gminy. - Na razie na głównym 
boisku meczy nie rozgry-
wamy. Czekamy aż trawa się 
wzmocni. 

Na stadionie nowe są 
także trybuny i ławeczki na 
nich. W najbliższym czasie 
zostanie wybudowany par-
king. 

Prace przy stadionie 
kosztowały 2,1 miliona 
złotych. 70 procent pocho-
dzi z dotacji Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Urzędu Marszałkowskiego 
w Gdańsku. Pozostałą sumę 
musi dołożyć gmina. 

W Dębnicy Kaszubskiej stawiają na sport
Nowa hala 
i stadion już rosną

Ma³e zainteresowanie 
m³odych rolników 

Kêpiccy krwiodawcy 
najlepsi w regionie

Zaledwie 16 wniosków z powiatu s³upskiego o wsparcie dla 
m³odych rolników wp³ynê³o w tegorocznym naborze do Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. To nieca³e piêæ procent 
chêtnych z ca³ego województwa pomorskiego.
A by³o siê o co staraæ. ARiMR ka¿demu m³odemu rolnikowi przeznaczy 
75 tys. z³ bezzwrotnej premii, z czego 70 proc. bêdzie musia³o byæ 
przeznaczonych na kupno maszyn zwi¹zanych z dzia³alności¹ w 
gospodarstwie rolnym. O wsparcie mog³y ubiegaæ siê osoby przed 
40 rokiem ¿ycia, które maj¹ gospodarstwo rolne nie d³u¿ej ni¿ rok lub 
planuj¹ takie kupiæ. Powierzchnia u¿ytków rolnych na gospodarstwie 
nie mo¿e te¿ byæ mniejsza ni¿ 10 ha i 23 ar.

- Nabór siê zakoñczy³, ale wnioski wci¹¿ sp³ywaj¹ poczt¹. Na pewno 
jednak znacz¹co nie zmieni siê liczba zainteresowanych dotacj¹ – 
mówi Magdalena Szperling z ARiMR w Gdyni. 

wł

Krwiodawcy Klubu Honorowych Dawców Krwi, PCK z Kêpic po raz 
kolejny okazali siê niepokonani. Zajêli pierwsze miejsce w Rejonowej 
Spartakiadzie klubów HDK.
Ich dru¿yny zajê³y pierwsze i drugie miejsce. Trzecie miejsce 
przypad³o Kamnicy, a czwarte klubowi dzia³aj¹cemu przy PCK. 
Krwiodawcy walczyli w 10 konkurencjach lekkoatletycznych, w 
nagrodê otrzymali puchary i upominki. 

red

W SKRÓCIE

Łukasz Wójcik
l.wojcik@agmedia.com.pl

Ośrodek zdrowia w Kobylnicy będzie gruntownie wyremontowany.

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl
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Pożar niemal całkowicie 
strawił mieszkanie na podda-
szu i dobytek Zofii   Malczyk 

– ocalał tylko jeden pokoik, 
reszta: kuchnia łazienka i 
dwa pokoje wypaliły się do 
podłogi. Tylko dlatego, że 
strażakom udało się nieco 
przygasić pożar, część rzeczy 
udało się uratować: kompu-
ter i drukarkę. W ostatniej 
chwili strażacy wynieśli z 
płomieni  dwie gazowe butle. 
Trochę więcej szczęścia miały 
dwie sąsiadki kobiety. Ich 
mieszkania ucierpiały mniej, 
nie można jednak w nich 
przebywać, bo cały budy-
nek nie ma dachu. Znalazły 

schronienie u rodzin.  
Gdy doszło do pożaru, 

Zofii Malczyk nie było w 
domu, w jednym z pokoi spał 
wnuk, Patryk. - Akurat skoń-
czył nam się prąd i wybrałam 
się do Słupska, żeby dokupić 
nowy kod do licznika – mówi 
łamiącym się głosem pani 
Zofi a. - Patryka zamknęłam 
na klucz, bo ma twardy sen 
i mógłby nie słyszeć, że ktoś 
wchodzi do mieszkania.

Patryka obudziły gło-
śne trzaski. Dach już się 
palił, strzelały pękające od 
gorąca eternitowe płyty. - Za 
drzwiami było pełno dymu, 
więc wyszedłem przez okno 

na parapet, chciałem skakać  
– wspomina.

Tymczasem sąsiedzi, któ-
rzy już zaczęli się gromadzić 
pod budynkiem, przystawili 
drabinę, po której Patryk 
zszedł na dół, ktoś zadzwo-
nił po straż. - Akurat auto-
bus dojeżdżał do Redzikowa, 
gdy minęły nas straże na 
sygnałach. W chwilę potem 
zadzwoniła mi komórka. To 
w ten sposób dowiedziałam 
się, że nie mam już domu.

Zofia Malczyk nie ma 
się do kogo zwrócił o pomoc. 
Sama jest schorowana. - Nie 
wiem, za co odbuduję miesz-
kanie, tuż przed pożarem 
wzięłam kredyt na remont, 
kupiłam materiały. Wszystko 
się spaliło – mówi zrozpa-
czona.

Pierwszą noc z piątku 
na sobotę przespała na 
podwórku, na ocalałej z 
pożaru paczce styropianu, 
który kupiła niedawno za 
kredyt wzięty na remont 
mieszkania. Sąsiadkom, 
które zaproponowały jej 
nocleg wyjaśniła, że chce 
pilnować tego, co jeszcze 
ocalało. - Trzydzieści sześć 
lat tu mieszkałam, ciężko to 
zostawić i iść gdzieś na ponie-
wierkę – opowiada łamiącym 
się głosem.

Sąsiedzi ze wsi przy-
nieśli jej jedzenie, odzież i 
pościel. - Takie nieszczęście 
każdego może spotkać – pod-
kreśla Marianna Dąbrowska, 
sąsiadka pani Zofii  . - Znamy 
się od lat, co można, to się 
pomaga.

Jak trzeba, to cała wieś 
przyjdzie pomóc w odbu-
dowie – dodaje Krzysztof 
Kosidlak, były sołtys 
Karżniczki.

Więcej szczęścia miały 
sąsiadki pani Zofii, ich 

mieszkania się nie spaliły, 
jednak straty po pożarze i 
akcji gaśniczej i tak są duże. 

- W jednym z mieszkań na 
parterze nasiąknięty wodą i 
obciążony zawalona ścianą 
sufi t wygiął się tak, że trzeba 
go było podstemplować – 
mówią Mateusz Michalski, 
Bartosz Guzowski i Wojciech 
Nowak, koledzy Patryka, 
którzy przyszli pomagać w 
sprzątaniu pogorzeliska. - 
Teraz czekamy, żeby gmina 
podstawiła przyczepę. 

Pomoc organizuje też 
Gabriela Krenciszek, sołtys 
wsi. - Chodzimy, pomagamy, 
zaraz pierwszego dnia po 
pożarze sama kupiłam napoje 
chłopakom, którzy usuwali 
gruz z poddasza – mówi pani 
sołtys. - Będziemy też zbierać 
pieniądze na pogorzelców po 
mszach niedzielnych, ludzie 
przynoszą sprzęty. Syszałam 
też, że były szef pani Zofii  , 
który ma tartak powiedział, 
żeby się nie martwiła o 
drewno na odbudowę dachu. 
Pogorzelcom pomaga też 
gmina. - Oddelegowaliśmy 
do pomocy przy sprzątaniu 
pogorzeliska  pracowni-
ków Zakładu Gospodarki 
Komunalnej, pomoc trans-
portową zapewniła Stacja 
Oceny Odmian – wylicza 
Paweł Lewandowski z 
Urzędu Gminy w Damnicy. 

- Ponieważ paniami z parteru 
zaopiekowały się już rodziny, 
udostępniliśmy im magazyn 
przy szkole w Zagórzycach, 
w przyszkolnej przybu-
dówce zapewniliśmy lokum 
pani Zofii  . 

Gmina zamieściła też 
na stronie internetowej 
apel o pomoc. - Materialne 
dary można przekazywać 
do Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej . 
Najbardziej potrzebne są: 
pościel, koce, odzież, prak-
tycznie wszystko – dodaje 
Lewandowski. - Nie wia-
domo natomiast, co będzie 
z budynkiem. Jeszcze nie 
rozmawialiśmy z właściciel-
kami.

Pomoc koordynuje 
damnicki GOPS. - Ksiądz 
ogłosił, że będzie zbierać 
datki do puszki na pomoc, 
mamy już pralkę dla pani 
Zofii  , potrzebna jest odzież, 
szczególnie dla Patryka, 
bo chłopak jest wysoki, 
przyjmiemy też odzież dla 
starszych pań. Na razie 
budynkiem zajęli się bie-
gli z zakresu pożarnictwa. 
Według wstępnych usta-
leń, pożar rozpoczął się na 
strychu, niedaleko komina. 

- Jako wstępną przyczynę 
przyjęliśmy wadę urzą-
dzeń grzewczych, choć nie 
wykluczamy podpalenia – 
stwierdził Grzegorz Ferlin, 
zastępca komendanta straży 
w Słupsku. - Sprawę przeka-
zaliśmy policji. 

W pożarze budynku w Karżniczce dach nad głową straciły trzy rodziny

R E K L A M A   1 3 8 6 - 0

R E K L A M A   1 1 5 - 0

R E K L A M A   3 8 8 - 2 

Smolne, nieżywicowane krokwie płonęły jak 
słoma. Trzaskał rozgrzany eternit. W piątkowy 
poranek, w zaledwie kilka minut, eternitowy 
dach na budynku starej szkoły w Karżniczce 
objęły płomienie. Dach nad głową straciły trzy 
rodziny. Potrzebują pomocy. 

Jarosław Kowalski
j.kowalski@agmedia.com.pl

Najbardziej poszkodowana w 
piątkowym pożarze Zofi a Malczyk 
porządkuje resztki dobytku i 
otrzymaną od dobrych ludzi odzież i 
pościel. Po 35 latach musi zaczynać 
wszystko od początku.
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R E K L A M A   1 4 8 1 - 0

R E K L A M A   2 3 4 P K 3 A

Kolejne problemy ze 
strażą pożarną w Ustce. 
Centrum Szkolenia 
Marynarki Wojennej 
w Ustce likwiduje jed-
nostkę straży pożarnej. 
Niedawno burmistrz 
wstrzymał dotację dla 
Ochotniczej Straży 
Pożarnej w kurorcie. 
W mieście zostanie 
tylko niewielka straż 
zawodowa.

Powodem likwidacji 
straży w CSMW z końcem 
roku są zmiany w organiza-
cji wojska. Część strażaków 
dostała już wypowiedzenia, 
część zostanie przeniesiona 
do służby w innych miejscach 
CSMW. Na stałe stacjonowały 
tam dwa wozy bojowe oraz 
kilkunastu strażaków, którzy 
zabezpieczali działania CSMW 
oraz sąsiadujących z nią jed-
nostek wojskowych. Bardzo 
często wojskowi strażacy 
wspomagali również działa-
nia zawodowych strażaków 

w Ustce. - Faktycznie, z koń-
cem roku zostanie zlikwido-
wana wojskowa jednostka 
strażacka – mówi ktp. Robert 
Biernaczyk, oficer prasowy 
CSMW. - Zmiany związane 
są z reorganizacją w systemie 
szkolenia marynarzy. Obecnie 
zapadają decyzje związane z 
zatrudnianiem pracujących tu 
strażaków.

Nieoficjalnie udało się 
nam ustalić, że likwidowana 
w CSMW jednostka zostanie 
przeniesiona częściowo lub w 
całości na teren Centralnego 
Poligonu Sił Powietrznych w 
Ustce. 

Andrzej Gomulski, 
komendant miejski straży w 
Słupsku przyznaje, że dotarły 
do niego informacje o zmia-
nach w wojsku. - Wojskowi 
strażacy współpracują z 
nami na zasadzie porozu-
mienia – mówi komendant 

– Wzywamy ich do pomocy 
w większych pożarach. 

Ustka ma ostatnio duże 
problemy ze strażakami. 

Dwa tygodnie temu bur-
mistrz Jan Olech wstrzymał 
dotację dla OSP, działającej 
w kurorcie. Stało się tak, bo 
strażacy niezgodnie z pra-
wem wykorzystywali miej-
ską dotację. Sprawa dotyczy 
zakupu paliwa. Ochotnicy 
pracowali również bez aktu-
alnych orzeczeń lekarskich. 

- Nie może być tak, że strażacy, 
którzy biorą udział w akcjach 
ratowniczych, robią to bez 
orzeczeń lekarskich – mówiła 
na ostatnim posiedzeniu 
miejskiej komisji gospo-
darczej Barbara Podruczna, 
sekretarz Urzędu Miasta. – 
W przypadku wypadku 
miasto będzie musiało płacić 
odszkodowania. Problemem 
było również rozliczanie 
paliwa i prowadzenie kart 
służbowych pojazdów. 
Każde stowarzyszenie, które 
korzysta z miejskich dota-
cji musi mieć świadomość 
konsekwencji związanych 
ze złym wydatowaniem pie-
niędzy. 

Podruczna spotkała się z 
prezesem OSP Sebastianem 
Łacińskim. - Mamy usta-
lenia, które pozwolą nam 
na rozwiązanie problemu i 
uniknięcie podobnych kło-
potów w przyszłości – dodaje 
Podruczna. - Podpisane  będą 
specjalne aneksy, dzięki któ-
rym w przyszłości nie będzie 
dochodziło do podobnych 
kłopotów- dodaje Łaciński.

Łaciński mówił także 
na komisji o problemach 
z zawodowymi straża-
kami, którzy jego zdaniem 
chcą przejąć zajmowane 
przez OSP pomieszczenia. 
Zarówno Gomulski, jak i 
burmistrz Ustki nie potwier-
dzają jednak tych informacji. 

- Dla mnie jest to samodzielne 
stowarzyszenie, na które nie 
mam wpływu. Mogę ich 
jedynie prosić o pomoc w 
akcjach ratowniczo-gaśni-
czych – dodaje Gomulski.

Paweł Halicki
l.wojcik@agmedia.com.pl
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Znamy już rozkład 
jazdy galeonu, jaki 
przyjedzie do Ustki. 
Pociąg specjalny pro-
wadzony przez zabyt-
kowy parowóz „Piękna 
Helena” Pm 36 – 2 z 
Poznania Głównego do 
Ustki przez Szczecinek, 
Kępice i Słupsk przy-
jedzie w sobotę 2 lipca 
do Ustki. W składzie 
pojadą współczesne 
wagony,  planowany jest 
również wagon restau-
racyjny.

Z Poznania Głównego 
pociąg ma wyruszyć o 
godz. 5.55 a następnie 
przez Oborniki Wlkp. 
Miasto, Piłę Główną, 
Szczecinek, Miastko i 
Kępice (przyj. 10.44, odj. 
10.49) ma przybyć do 
Słupska o godz. 11.15. 
Odjazd do Ustki zaplano-
wano na godz. 11.30. W 
Ustce skład spodziewany 
jest o godz. 11.55. Tu zapla-
nowano postój do godz 
16.14, kiedy pociąg wyru-
szy w podróż powrotną. 

W planie jest również 
68-minutowy postój w 
Słupsku i zwiedzanie mia-
sta, a następnie parowy 
Galeon ruszy z powrotem 
do Poznania, zatrzymu-
jąc się m.in. w Kępicach 
i Miastku. Na odcinku 
Poznań – Słupsk i Słupsk 

– Poznań obowiązuje 
taryfa specjalna, a bilety 
dostępne były jedynie w 
Poznaniu. Jednak, komu 
marzy się podróż w stylu 
retro, będzie miał taką 
szansę również w Słupsku. 

- Ponieważ na odcinku 
Słupsk – Ustka – Słupsk 
pociąg pojedzie zamiast 
planowanego na ten czas 
kursu pociągu osobowego 
Przewozów Regionalnych, 
pojechać będzie mógł 
każdy, kto kupi normalny 
lub ulgowy bilet w dwor-
cowej kasie  w Słupsku 
lub w Ustce – wyjaśnia 
Zbigniew Labuda, dyrek-
tor Pomorskiego Zakładu 
Przewozów Regionalnych 
w Gdyni

jkk

Galeon przyjedzie już w sobotę
Do Ustki pojadą pełną parą

Średnio trzy tysiące złotych dziennie 
wpływa do miejskiej kasy z dwóch 
parkomatów, działających w strefi e 
płatnego parkowania. 

Strefa płatnego parkowania w Ustce 
rozpoczęła działalność w połowie czerwca. 
W jej skład wchodzi ulica Zaruskiego oraz 
odcinek ulicy Żeromskiego, od skrzyżo-
wania z ulicą Chopina do skrzyżowania 
z ulicą Limanowskiego. Przy parkingach 

ustawiono na próbę dwa parkometry. 
- Po tych kilku dniach można powie-

dzieć, że strefa sprawdza się – mówi 
Marek Kurowski, naczelnik Wydziału 
Infrastruktury Komunalnej i Ochrony 
Środowiska. - Opłata z każdego dnia 
wynosi od dwóch i pół do trzech tysięcy 
złotych, a pełni sezonu jeszcze nie ma. 

Kurowski dodaje, że płatne parkingi 
wymuszają rotację wśród kierowców. - 
Praktycznie na każdym z tych parkin-
gów zawsze jest wolne miejsce lub dwa 

– dodaje naczelnik. - Zobaczymy, jak 
będzie w następnych tygodniach lata. 

W pierwotnej wersji ustecka strefa 
płatnego parkowania miała być więk-
sza. Radni zdecydowali się na jej okro-
joną wersję eksperymentalnie. Po tych 
wakacjach podejmą decyzję, czy strefę 
powiększyć, czy też wydzierżawić par-
kingi. 

Strefa płatnego parkowania już działa
Kasa za postój już płynie

Od z³otówki w górê 
Kierowcy, którzy pozostawi¹ auto w strefi e p³atnego 
parkowania za pierwsze pó³ godziny zap³ac¹ 
z³otówkê. Za pierwsz¹ godzinê trzy z³ote, za dwie 
sześæ z³otych i piêædziesi¹t groszy. Za trzy godziny 
dziesiêæ z³otych i piêædziesi¹t groszy. Mo¿na tak¿e 
wykupiæ miesiêczny abonament za 300 z³. Op³ata za 
kopertê, na której bêdzie mog³o stawaæ tylko jedno 
auto trzeba zap³aciæ 500 z³.

PŁATNE PARKOWANIE

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Tylko 
połowa z zaplanowanej 
liczby uczniów będzie 
się kształcić w dwóch 
usteckich szkołach 
średnich - Liceum 
Ogólnokształcącym 
i Zespole Szkół 
Technicznych. 
Potrzebne będą zmiany. 
Czy dojdzie do likwi-
dacji lub połączenia 
szkół?

Obie usteckie szkoły 
na początku roku stoczyły 
prawdziwą batalię o niełą-
czenie ich w jeden orga-
nizm i utrzymanie w takiej 
formie, w jakiej działały 
dotychczas. Dyrektorzy 
placówek zapowiadali, 
że będą walczyć o każ-
dego przyszłego ucznia. 
Zaplanowany nabór 
wypadł jednak dość słabo. 

- Liceum zakładało utwo-
rzenie trzech klas po 24 
osoby, a na razie przyjęto 
ponad 50 uczniów – mówi 
Maria Matuszewska ze 
słupskiego starostwa. - Nie 
lepiej jest w Zespole Szkół 
Technicznych. 

J a k  t w i e r d z i 
Matuszewska, do ZST na 

planowane 
dwie klasy technikum 
przyjęto zaledwie 22 osoby, 
a do klasy zawodowej 16. 
W trakcie dyskusji o połą-
czeniu szkół mówiono, że 
jeśli nabór się nie powie-
dzie,  niewykluczona 
będzie nawet likwidacja 
placówek. - Radni odrzu-
cili sprawę reformy szkol-
nictwa w naszym powie-
cie, w tym łączenia szkół 

– dodaje Matuszewska. 
- Jednak zgodnie z przewi-
dywaniami problem został 
jedynie przesunięty w cza-
sie. Radni będą musieli się 
z nim zmierzyć i podjąć 
odpowiednie działania. 

Nieco inaczej na sprawę 
naboru patrzą dyrekcje 
szkół. Szefowie Liceum 
Ogólnokształcącego uwa-
żają, że byt ich szkoły nie 
jest zagrożony. - Nabór nie 
jest zły, bo mamy 59 kan-
dydatów – mówi Katarzyna 
Ozimek, wicedyrektor LO. 

- Plany dotyczące utworze-
nia trzech klas musieliśmy 
zmienić, bo mamy teraz w 
szkolnictwie niż.  Jesteśmy 
w stanie utworzyć klasę 
humanistyczną dla 16 osób, 

biologiczną dla 18 i 
matematyczno-geo-

graficzną z językiem 
angielskim. 

Zdaniem radnych 
powiatowych, sprawa 
usteckich szkół nie jest 
przesądzona, bo nabór 
nie został jeszcze ostatecz-
nie zamknięty. - Często 
uczniowie nawet w sierp-
niu składają dokumenty 
do szkół, dlatego na razie 
powinniśmy wstrzymać 
się od dyskusji – mówi 
Andrzej Kordylas, radny 
powiatowy. - Niż jest 
wszędzie, nie tylko w 
naszych szkołach. Decyzja 
co dalej z powiatową 
oświatą przed nami. Nie 
powiedzieliśmy wcze-
śniej nie łączeniu szkół. 
Powiedzieliśmy nie ich 
likwidacji. Byliśmy za 
tym, aby obie placówki na 
początek zostały przenie-
sione do jednego budynku, 
a l e  f u n k c j o n o w a ł y 
oddzielnie. Możliwe, że do 
tego pomysłu powrócimy, 
ale na razie za wcześnie na 
dyskusje. 

Do usteckich szkół zgłosiło się niewielu uczniów

Tylko 
połowa z zaplanowanej planowane

biologiczną dla 18 i 
matematyczno-geo-

Ławki będą pusteŁawki będą puste

Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl

Dyrektor LO w 
Ustce broniła 
szkoły przed 

połączeniem jej z 
ZST. Czy uda się 

ją utrzymać w 
przyszłości. 
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- Pewien niedosyt odczuwam, bo 
nie było tak licznej publiczości, jak 
podczas styczniowej imprezy, ale tutaj 
należy wspomnieć, że termin kolido-
wał z  innymi imprezami odbywają-
cymi się w regionie – informuje Paweł 
Kucharski, organizator imprezy.

Kibicom najbardziej podobał się 
pojedynek Pawła Michalaka, debiu-
tanta, zawodnika  Szkoły Sportów 
Walki Czarni Słupsk. Pochlebnie 
wypowiadał się o  nim Paweł 
Kucharski: – Paweł Michalak stoczył 
bardzo dobry pojedynek. Poderwał 
publiczność. 

Klasę sportową zawodnika doce-
nił także promotor Arkadiusz Wełna: 

– Paweł walczył z  bardziej doświad-
czonym i  uznanym zawodnikiem. 
Poradził sobie z presją i wygrał walkę 

– komentuje Arkadiusz Wełna. 
Michalak za pojedynek został 

wybrany najlepszym zawodnikiem 
gali. W nagrodę  dostał puchar. 

- W  regionie macie mnóstwo 
dobrych zawodników, którzy poczy-
nili postępy w  ostatnich 2-3 latach. 
Zawodnicy udowodnili, że mają 
potencjał i  serce do walki – dodaje 
promotor, który podczas walk pełnił 
także rolę sekundanta zawodników 
Arkadii Kalisz.

Widzowie zgromadzeni na Gryfii   

mogli oglądać w  akcji także kobiety. 
Panie walczyły w formule muay-thai

- To była moja trzecia zawodowa 
walka i  trzecia wygrana – informuje 
Anna Sikora, uczestniczka gali, repre-
zentantka Arkadii Kalisz. - Kilka walk 
na gali zakończyło się poprzez KO, co 
świadczyć może o  wysokim pozio-
mie sportowym. W  fi nałowej walce 
wieczoru - Aleksander Kruk pokonał 
przez nokaut techniczny Karolisa 
Liukatisa z Litwy. Była krew i agresja, 
czyli to, co chcą ludzie oglądać przy 
okazji organizacji takich gal. Każda 
walka wymaga podłoża kondycyj-
nego. Bieganie, basen, walka w parach 
czy na worku są bardzo wskazane. 
Najbliższe plany to mistrzostwa 
Europy w Wiedniu, poprzedzone mie-
sięcznym zgrupowaniem na Białorusi.

W  Gryfii   planowane jest kolejne 
widowisko sportów walki, tym 
razem będzie to najprawdopodob-
niej styczeń. Razem z  promotorem 
Arkadiuszem Wełną planujemy galę 
MMA. Tym razem zawodnicy będą 
walczyć w  klatkach. Planujemy zor-
ganizować wstępnie 8-10 walk.

Kolejną natomiast galę w formule 
K-1 najprawdopodobniej we wrześniu.

Baltic Pro Fighting w słupskiej Gryfi i

Krew gladiatorów
Dobre widowisko sportowe – tak mówili o Baltic 
Pro Fighting widzowie, którzy oglądali walki męż-
czyzn i kobiet w ramach K1. W Gryfii   walczyła 
czołówka polskich zawodników reprezentujących 
kickboxing oraz muay-thai, a także zawodnicy z 
Białorusi, Litwy i Słowacji.

Powitanie przed walką - Adrian Wytwer vs Bartosz Botwina.W Gryfii walczyły także kobiety m.in. Marzena Wojas.

Słupszczanin Paweł 
Michalak został wybrany 
najlepszym zawodnikiem 
gali.

W walce wieczoru starli się 
Aleksander Kruk z Karolisem 
Liukatisem - widzowie 
widzieli mocny pojedynek 
o pas.

Łukasz Kotusiewicz
l.kotusiewicz@agmedia.com.pl
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 „Wakacje Smoka Bonawentury”. 
Sztuka dla dzieci Macieja Wojtyszki w reżyserii Krzysztofa Rau.  

Gdzieś w Smokolandii żyje mały smok Bonawentura, który ulega różnym, nie zawsze 
dobrym, wpływom. By to zmienić, rodzice i nauczyciele z profesorem Euzebiuszem 
Trzygłowym na czele postanawiają wysłać malca na samotną wakacyjną wyprawę. 
Bonawentura wędruje przez Krainę Marionetek, Pacynek, Olbrzymów, Jawajek i Kukiełek 
ucząc się życia. Państwowy Teatr Lalki „Tęcza” w Słupsku. Spektakl 2 lipca godzina 11.

 „Królewna śnieżka”. 
Już od kilku pokoleń Śnieżka z Królewiczem, a także wesołe krasnoludki spo-

tykają się na bajkowym szlaku, by skutecznie bronić dobra przez złem, Śnieżki 
przed złą Macochą. I choć ten banalny zdawałoby się problem, ograny na wszystkie 
możliwe sposoby wyczerpał już swą siłę oddziaływania, w tej bajce ożywa z nową 
mocą. Bohaterowie stają w obliczu zdarzeń dramatycznych i śmiesznych, wzru-
szających i zabawnych, śpiewają, tańczą. Spektakl przeplatany jest muzyką Franka 
Churchilla, która po raz pierwszy zabrzmiała w słynnym fi lmie Walta Disneya i 
triumfalnie przetrwała do dnia dzisiejszego. 6 lipca godzina 16. Magra Dębina – 
przedstawienie terenowe. 

Miami Nice. Summer Holiday.. Pierwsza wakacyjna impreza w słupskiej dyskotece. Zabawa 
przy najgorętszych rytmach do białego rana. Zagra Cute Pioson. Wcześniejsza rezerwacja 

miejsc. Początek godzina 21. 

Keller Pub. Hip-Hopowe party. W trakcie wieczoru na scenie wystąpią znani słupscy raperzy 
Kacezet + Dreadsquad. Początek imprezy o godzinie 21.

Miami Nice. Bikini Party. Gorąca impreza. Tej nocy goście, którzy przyjdą ubrani w strojach 
kąpielowych (przynajmniej jeden element stroju) do klubu wejście mają bezpłatne. Pozostali 

wstęp 10 zł. Początek imprezy o godzinie 21.

   Festyn Rodzinny w Główczycach.Festyn Rodzinny w Główczycach. W programie gry, konkursy i zabawy dla dzieci i  W programie gry, konkursy i zabawy dla dzieci i 
dorosłych. Wieczorem zabawa taneczna. Stadion w Główczycach. 2 lipca godzina 16. dorosłych. Wieczorem zabawa taneczna. Stadion w Główczycach. 2 lipca godzina 16. 

  Warsztaty gitarowe.Warsztaty gitarowe. Impreza otwarta dla miłośników popularnego instrumentu.  Impreza otwarta dla miłośników popularnego instrumentu. 
Sala Gminnego Ośrodka Kultury w Główczycach 5 lipca, godziny 12-13. Sala Gminnego Ośrodka Kultury w Główczycach 5 lipca, godziny 12-13. 

   Festyn Rodzinny.Festyn Rodzinny. Zabawa dla mieszkańców i turystów. Impreza plenerowa, na  Zabawa dla mieszkańców i turystów. Impreza plenerowa, na 
Promenadzie Nadmorskiej: koncerty 20 Majtki Bosmana; 21 Czekolada. O godz. 23 Promenadzie Nadmorskiej: koncerty 20 Majtki Bosmana; 21 Czekolada. O godz. 23 
Visual Sensation - pokaz laserowy.  Visual Sensation - pokaz laserowy.  

   Twierdza Ustka. Militarne zagadki.Twierdza Ustka. Militarne zagadki. Prezentacja multimedialna Marcina  Prezentacja multimedialna Marcina 
Barnowskiego. Zwiedzanie Baterii Bluchera, grill. Organizatorzy: Marcin Barnowski, Barnowskiego. Zwiedzanie Baterii Bluchera, grill. Organizatorzy: Marcin Barnowski, 
Wydział Promocji UM, STS Ustka, Stowarzyszenie Miłośników Fortyfi kacji. Zbiórka: Wydział Promocji UM, STS Ustka, Stowarzyszenie Miłośników Fortyfi kacji. Zbiórka: 
UstRyb, ul. Westerplatte. 8 lipca godzina 19.  UstRyb, ul. Westerplatte. 8 lipca godzina 19.  

   Jarmark Gryfi tów.Jarmark Gryfi tów.  Na Rynku Rybackim zaprezentują  swój dorobek Młodzieżowe Centrum   Na Rynku Rybackim zaprezentują  swój dorobek Młodzieżowe Centrum 
Kultury i Miejska Biblioteka. Zaplanowano m.in. występy wokalistów i tancerzy. Zaplanowano Kultury i Miejska Biblioteka. Zaplanowano m.in. występy wokalistów i tancerzy. Zaplanowano 
także interaktywne przedstawienie oparte na wierszach Jana Brzechwy. 3 lipca godzina 11także interaktywne przedstawienie oparte na wierszach Jana Brzechwy. 3 lipca godzina 11

   Bat Tour 2011,Bat Tour 2011, VI Kolarski Maraton Szosowy. W sobotę najlepsi w kraju kolarze prze- VI Kolarski Maraton Szosowy. W sobotę najlepsi w kraju kolarze prze-
jadą drogami Pomorza i Kaszub 355 kilometrów. Wystartują z Lęborka, aby dojechać do jadą drogami Pomorza i Kaszub 355 kilometrów. Wystartują z Lęborka, aby dojechać do 
mety w Sierakowie. Po drodze przejadą przez najważniejsze miasta naszego regionu. W mety w Sierakowie. Po drodze przejadą przez najważniejsze miasta naszego regionu. W 
Słupsku peleton powinien pojawić się około godziny 17.20. Organizatorzy, czyli fi rma Słupsku peleton powinien pojawić się około godziny 17.20. Organizatorzy, czyli fi rma 
Bat, zachęcają mieszkańców regionu do witania kolarzy na trasie maratonu.Bat, zachęcają mieszkańców regionu do witania kolarzy na trasie maratonu.

   Letnie Wędrówki Szlakiem Słowińskiego Parku Narodowego.Letnie Wędrówki Szlakiem Słowińskiego Parku Narodowego. Pogadanka oraz warsztaty  Pogadanka oraz warsztaty 
plastyczne w Miejskiej Bibliotece Publicznej Filia nr 3 przy ul. Zygmunta Augusta. 5 lipca godzina 10. plastyczne w Miejskiej Bibliotece Publicznej Filia nr 3 przy ul. Zygmunta Augusta. 5 lipca godzina 10. 

   Sztuka w zasięgu ręki.Sztuka w zasięgu ręki. Warsztaty rękodzieła w pracowni ceramicznej. Podczas warsz- Warsztaty rękodzieła w pracowni ceramicznej. Podczas warsz-
tatów uczestnicy zdobędą wiedzę na temat historii i tradycji rzemiosła, dowiedzą się rów-tatów uczestnicy zdobędą wiedzę na temat historii i tradycji rzemiosła, dowiedzą się rów-
nież, jak współcześnie funkcjonuje w kulturze to rękodzieło i jak dziś można je twórczo nież, jak współcześnie funkcjonuje w kulturze to rękodzieło i jak dziś można je twórczo 
wykorzystywać. Każdy z uczestników będzie samodzielnie wyrabiał glinę, by stworzyć wykorzystywać. Każdy z uczestników będzie samodzielnie wyrabiał glinę, by stworzyć 
własny i niepowtarzalny przedmiot. Projekt zakończy wystawa prac uczestników warsz-własny i niepowtarzalny przedmiot. Projekt zakończy wystawa prac uczestników warsz-
tatów w Muzeum Pomorza Środkowego. Udział w warsztatach jest bezpłatny. Na zajęcia tatów w Muzeum Pomorza Środkowego. Udział w warsztatach jest bezpłatny. Na zajęcia 
obowiązują wcześniejsze zapisy. Pracownia ceramiczna przy ul. Szkolnej 4,6 lipca. obowiązują wcześniejsze zapisy. Pracownia ceramiczna przy ul. Szkolnej 4,6 lipca. 

   Pożegnanie Antoniego FranczakaPożegnanie Antoniego Franczaka
Pożegnanie dyrektora Słupskiego Ośrodka Kultury Antoniego Franczaka, który od 1 lipca Pożegnanie dyrektora Słupskiego Ośrodka Kultury Antoniego Franczaka, który od 1 lipca 
przechodzi na emeryturę, odbędzie się 30 czerwca w Teatrze Rondo o godz. 18. W spotka-przechodzi na emeryturę, odbędzie się 30 czerwca w Teatrze Rondo o godz. 18. W spotka-
niu wezmą udział przyjaciele artysty – będą niespodzianki, m.in. prezentacje artystyczne. niu wezmą udział przyjaciele artysty – będą niespodzianki, m.in. prezentacje artystyczne. 
Antoni Franczak, nazywany przez przyjaciół Tośkiem, od kilkunastu lat był dyrektorem Antoni Franczak, nazywany przez przyjaciół Tośkiem, od kilkunastu lat był dyrektorem 
SOK, wcześniej szefował też Powiatowemu i Wojewódzkiemu Domowi Kultury, był współ-SOK, wcześniej szefował też Powiatowemu i Wojewódzkiemu Domowi Kultury, był współ-
twórcą sceny monodramu w Teatrze Rondo, to on zapoczątkował widowiska plenerowe w twórcą sceny monodramu w Teatrze Rondo, to on zapoczątkował widowiska plenerowe w 
Rondzie, reżyserował monodramy i widowiska artystyczne. Dzięki jego staraniom siedzibą Rondzie, reżyserował monodramy i widowiska artystyczne. Dzięki jego staraniom siedzibą 
Teatru Rondo stał się budynek kaplicy augsbursko-ewangelickiej.  Teatru Rondo stał się budynek kaplicy augsbursko-ewangelickiej.  

  Bezpieczne wakacje. Półkolonie Młodzieżowego Centrum Kultury. W programie wycieczki, 
warsztaty oraz zajęcia edukacyjne dla dzieci. 4-10 lipca.

SPEKTAKLE

WEEKEND W KLUBACH

 1-2 lipca. Garocin Festiwal. Kwakowo gm. Kobylnica. Kolejna edycja 
słupskiego festiwalu rockowego. Przez dwa dni na scenie ustawionej w szczerym polu 
zagra blisko 30 wykonawców rocka z całego kraju. Pierwszego dnia festiwalu zaprezentują 
się: HGW, Dr. Hackenbush, Virgin Snatch, Trashcat, Unbornsuff er, No Se, Medarth, Zero 
oraz Lactovaginal. W sobotę 2 lipca zagrają: Lost Soul, Armagedon, Meinhof, Włochaty, 
Demogordon, Peacebastard, Kontaigon, Eye for an eye i Twig Pigs. Ponadto gościnie 
pojawią się DJ Alkor XIII, Bełtołak, Brudne Dzieci Sida. Wstęp na imprezę jest bezpłatny. 
Na miejscu obok festiwalowej sceny funkcjonować będzie pole biwakowe. Organizatorem 
Garocin Festiwal jest Stowarzyszenie Aktywne Pomorze oraz gmina Kobylnica. 

 1 lipca. Koncert zespołów Wirus Ego i Enej, który wygrał pierwszą edycję tele-
wizyjnego show Must Be the Music. Promenada nadmorska w Ustce. Początek koncertów 
godzina 19.30.

 2 lipca. Trzy gitary. Ten zespół to jedna z najlepszych polskich grup wykonują-
cych przeboje Czerwonych Gitar i Trzech Koron. Ustecka promenada godzina 19. Tego 
samego dnia, na tej samej scenie po zakończeniu pokazu fajerwerków zaprezentują się 
DJ. Wystąpią DJ Risto i Dj Beat Pandit.

KONCERTY

2.07.2011

1.07.2011

2.07.2011

TAM WARTO BYĆ

DLA AKTYWNYCH

  Tribord experiences. Znany sklep sportowy zaprasza na  pokazy sprzętu surfi ngowego oraz 
żeglarskiego. Odwiedzający parking Centrum Pod Wiatrakami będą mogli zapoznać się także z 
najnowszymi aparatami oraz wyposażeniem płetwonurków. Decathlon planuje także urządzić 
pokaz strojów kąpielowych. 2-3 lipca w godz. 11– 20. Parking przed sklepem Decathlon.

  Zawody wędkarskie na biwaku. Biwak dla młodzieży połączony z zawodami wędkarskimi 
w  Pieńkówku. Organizator: KPZW „Moczykij” Ustka. Informacje na temat uczestnictwa- 667 
047 970, termin: 1 lipca. 

  Wakacyjne Centrum Siatkówki Plażowej. Cykliczna impreza sportowa na plaży wschod-
niej w sektorze sportowym w Ustce. 1-3 lipca. Początek o godzinie 9.

  Nauka Płukania Złota. Zabawa dla całej rodziny połączona z tradycyjnymi techni-
kami poszukiwania szlachetnego kruszcu. Muzeum Minerałów na promenadzie przy ul. 
Limanowskiego w Ustce. 2 lipca, godz. 11-17.

  IX Plażowy Turniej Piłki Nożnej o Puchar Burmistrza Miasta Ustka. Impreza otwarta. Plaża 
wschodnia, sektor sportowy. Organizatorzy: OSiR Ustka, MKS „Jantar” Ustka. 6 lipca. Godzina 11.
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PROPOZYCJA TYGODNIA

Weekend będzie 
wystrzałowy. A to za 
sprawą jubileuszo-
wego – X Festiwalu 
sztucznych Ogni. 
W tym roku nie 
będzie konkursu, 
a jedynie prezenta-
cje. Gwiazdą imprezy 
będzie zespół Enej. 

W  tym roku podczas 
Festiwalu Sztucznych 
Ogni w  Ustce nie będzie 
rywalizacji firm pirotech-
nicznych. Mistrzowie 
puszczania sztucznych 
ogni jedynie urządzą 
pokazy, ale bez ścigania 
się o laury pierwszeństwa. 
Impreza będzie miała 
skromniejszą niż w latach 
poprzednich oprawę. 

Główna atrakcja, czyli 
pokazy firm pirotechnicz-
nych, zamiast trzech dni, 
jak bywało wcześniej, 
trwać będą dwa. Firmy 
nie będą ubiegały się 
o nagrodę, a wystąpią za 
tak zwany zwrot kosz-
tów. Swoje umiejętności 
pokażą najlepsze firmy 
pirotechnicznej w  kraju, 
które przez ostatnie 10 
lat wygrywały na naszych 

festiwalach. 
Oprócz pokazów piro-

technicznych przez naj-
bliższy weekend Ustka 
rozbrzmiewać będzie 
muzyką i  tańcem. Na 
scenie pierwszego dnia 
pokazów zaprezentuje się 
zespół Enej, który wygrał 
telewizyjne show Must Be 
the Music. Tylko muzyka. 
Enej zagra o  godzinie 
21. Jego występ poprze-
dzi Wirus Ego. Pokazy 
sztucznych ogni rozpo-
czyna się o  godzinie 23. 
Półgodzinny popis na 
początek da firma Grom 
Zbig. Po niej zaprezen-
tuje się Clik. Następnego 
dnia, czyli w  sobotę 2 
lipca, zabawa rozpocznie 
się występem zespołu 
Trzy gitary, początek 
o  godzinie 20. O  godz. 
23 wystrzeli fajerwerki 
Goldregen, a  imprezę 
zakończy pokaz firmy 
Nakaja Art. 

W niedzielę natomiast 
o  godzinie 23 zamiast 
sztucznych ogni odbędzie 
się pokaz laserów. 

Największa atrakcja lata   
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Tomasz Częścik
t.czescik@agmedia.com.pl
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 Woda dla Słoni. Kino Delfi n Ustka, 30 czerwca godz. godz. 
21. Jackob Jankowski to buntowniczy student weterynarii o nieco 
rozchwianej osobowości. Pod wpływem depresji postanawia rzucić 
studia i przyłącza się do wędrownego cyrku.

 Agent XXL. Rodzinny interes. Kino Delfi n Ustka, 2 lipca, 
godz. 20. Martin Lawrence po raz trzeci wciela się w rolę agenta do 
zadań specjalnych, który musi przebrać się za energiczną starszą 
panią i incognito rozwiązać zagadkę morderstwa popełnionego w 
szkole dla dziewcząt. 

 Kac Vegas w Bankoku. Kino Delfi n Ustka, 1 lipca godz. 20, 2 lipca 
godz. 18. W kontynuacji bijącej rekordy popularności komedii Kac Vegas 
udają się w podróż do egzotycznej Tajlandii na ślub Stu. Po niezapomnia-
nym wieczorze kawalerskim w Las Vegas Stu nie chce ryzykować i planuje 
przed weselem bezpieczne i spokojne późne śniadanie. Ale życie nie zawsze 
układa się zgodnie z planem. To, co wydarzyło się w Vegas, przeszło już do 
historii, ale to, co będzie miało miejsce w Bangkoku, wydaje się niemożliwe. 

 Wystawa „Polska Szkoła Plakatu” 
– Herbaciarnia w Spichlerzu – do 24 lipca.

 „Hungarika z kolekcji prywatnej Akosa Engelmayera” 
– Muzeum Pomorza Środkowego – do 14 lipca.

  Wystawa „Słupskie Klimaty – Europejskie malarstwo 
współczesne” – Restauracja „Staromiejska” – do 31 sierpnia.

  Wystawa fotografii   „Sport i wola walki” - Słupski 
Ośrodek Kultury – do 20 lipca.

  Lato nad Bałtykiem – wystaw sztuki regionalnej. 
Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 8 ulica 

  Davis i Dylan – wystawa poświęcona amerykańskiej muzyce 
rozrywkowej. Będzie można między innymi zobaczyć dyskogra-
fi e i zdjęcia artystów. Miejska Biblioteka Publiczna. Do 31 sierpnia.

FILMY WYSTAWY

M O T O R Y Z A C J A
FORD MONDEO MK3, 2001 rok, 
pojemność 1,8 benzyna, 130 km, 
175.000 przebiegu, bogate wyposa-
żenie. Cena: 12.900 zł. 
Tel. 506-442-692.

KUPIĘ każdy samochód osobowy 
do 3 tys. zł. Tel. 792-009-840.

N I E R U C H O M O Ś C I 
K U P N O

ODKUPIĘ partycypacje w TBS na 
mieszkanie 2-pokojowe przy ulicy 
Fałata. Tel. 501-861-870.

SŁUPSK mieszkanie do 190 tys., 
płatne gotówką. Tel. 880-133-400.

N I E R U C H O M O Ś C I 
S P R Z E D A Ż

DĘBNICA KASZUBSKA - 3 
pokojowe. Pilnie! Cena 125.000 zł. 
Tel. 666-863-617.

DOM do remontu z ogrodem, na 
wiosce, 17 km od Słupska. 
Tel. 798-514-975.

GARAŻ przy Manhatanie w 
Słupsku. Kontakt w godzinach od 
11.00 do 15.00. Tel . 59 842-37-05. 

LOKAL użytkowy 49 m kw., 
osiedle Niepodległości.
 Tel. 504-116-161.

MZDOWIEC - dom o powierzchni 
87 m kw., po remoncie, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, 46 arów + 
pomieszczenia gospodarcze. 
Tel. 781-697-134.

NIEMCZEWO – mieszkanie 55 
m kw., do mieszkania przynależy 
ogród 800 m kw. i budynek gospo-
darczy. Tel. 667-641-978.

SŁUPSK – pół bliźniaka sprzedam 
lub zamienię na 3-pokojowe lub 
2-pokojowe. Tel. 603-751-601. 

SŁUPSK – 2-pokojowe mieszkanie, 
II piętro 48,5 m kw., osiedle 
Niepodległości ul. Witosa. Cena 
220 tys. Tel. 694-190-434.

SŁUPSK – komfortowe 3-poko-
jowe mieszkanie, I piętro 59 m. kw., 
ul. Kotarbińskiego. 
Tel. 600-906-686.

SŁUPSK – 3-pokojowe mieszkanie, 
54 m kw. Tel. 59 843-13-97.

SŁUPSK – 3-pokojowe miesz-
kanie, 60,5 m kw., II piętro, oś. 
Niepodległości, 220 tys. zł. 
Tel. 691-080-981.

SŁUPSK – 3-pokojowe mieszkanie, 
54 m kw., os. Sobieskiego. 
Tel. 59 843-13-97, 662-831-500.

USTKA – 2-pokojowe mieszkanie, 
48,82 m kw., IV piętro. 
Tel. 509-090-619.

N I E R U C H O M O Ś C I 
W Y N A J E M

REDZIKOWO – 2-pokojowe 
mieszkanie. Tel. 609-530-721.

OKOLICE SŁUPSKA – nie drogo 
pół domu, oddzielne wejście. 
Tel. 784-212-525.

SŁUPSK – wynajmę mieszkanie 
2-pokojowe bez jednego pokoju 
osobie samotnej. Koszt 900 zł 
miesięcznie w tym bieżące opłaty. 
Tel. 504-420-871.

SŁUPSK – box nr 96 Manhatan na 
parterze. Tel. 515-604-136.

SŁUPSK – box Manhatan, dobra 
lokalizacja. Tel. 889-727-663.

N I E R U C H O M O Ś C I 
Z A M I A N A

BORNY SULINÓW mieszkanie 
własnościowe 53 m kw.,  2 piętro 
(mansarada), 2-pokojowe, kuchnia 
z aneksem jadalnym, garaż, balkon, 
ogródek zamienię lub sprzedam na 
mniejsze 2-pokojowe w Slupsku 
lub w Ustce. Tel. 518-552-248.

LĘBORK – centrum, pierwsze 
piętro, mieszkanie 2-letnie, 
własnościowe 35 m kw., 2-poko-
jowe, aneks, balkon, ogrzewanie 
podłogowe zamienię na podobne 
w Słupsku. Chętnie pozostawię 
2-letnie meble. Pilne oferty do 
maja 2011 r. Tel. 886-523-228.

PÓŁ DOMU na wsi z działką 9 
arów + budynek gospodarczy 
murowany, piętrowy zamienię na 
mieszkanie w Słupsku parter lub I 
piętro lub sprzedam. 
Tel. 502-517-572.

SŁUPSK mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie 38 m kw., 
2-pokojowe z kuchnią na większe 
komunalne. Tel. 790-815-624.

SŁUPSK – mieszkanie własno-
ściowe 54 m kw., 2-pokojowe, 
drugie piętro, stare budownictwo, 
przynależny ogród na 2-pokojowe, 
mniejsze w nowszym budownic-
twie, własnościowe. 
Tel. 663-432-398 lub 661-432-399.

SŁUPSK – mieszkanie własno-
ściowe na większe komunalne 58 
m kw., 2-pokojowe, drugie piętro, 
ogrzewanie gazowe, Stare Miasto. 
Tel. 501-454-843.

SŁUPSK - mieszkanie komunalne 
3-pokojowe w kamiennicy na 
mniejsze 2-pokojowe w nowym 
budownictwie. Tel. 667-202-485.
SŁUPSK - mieszkanie własno-
ściowe, kawalerkę 25 m kw., 
pierwsze piętro, słoneczne z bal-
konem na 2-pokojowe komunalne 

– spółdzielcze. Tel. 795-116-323.

SŁUPSK - mieszkanie komunalne 
3-pokojowe w nowym budow-
nictwie ( 59 m kw., rozkładowe) 
zamienię na mieszkanie własno-
ściowe 1-2-pokojowe. 
Tel. 603-822-907.

SŁUPSK – zamienię mieszkanie 
własnościowe 3-pokoje + kuchnia, 
na I piętrze, 54,5 m kw. na mniej-
sze w Ustce do III piętra. 
Tel. 666-494-088.

SŁUPSK – zamienię mieszkanie 
2-pokojowe + kuchnia, 56 m kw. 
kwaterunkowe na I piętrze na 
mniejsze do III piętra. 
Tel. 600-175-777.

SŁUPSK – mieszkanie 2-pokojowe 
36,7 m kw., rozkładowe, słoneczne, 
balkon, IV piętro po remoncie 
(gładź). Odrębna własność. Czynsz 
do 220 zł, oś. Piastów. Zamienię ub 
sprzedam na podobne do 40 m kw. 
Do II piętra. Chętnie pozostawię 
dwuletnie meble. Tylko zdecydo-
wane oferty. Tel. 797-232-645.

USTKA – mieszkanie 30 m kw., I 
piętro zamienię na podobne w 
Słupsku. Tel. 502-517-572.

S P R Z E D A Ż  I N N E
DWA FOTELE fi nki, ławo-stół plus 
kanapa w bardzo dobrym stanie 
tanio sprzedam. Tel. 517-497-780.

DWIE PLANDEKI o wymiarach 2 
x 3 m i 3 x 4 m. Tel. 797-126-360.

CEGŁA, gruz – 50 zł. 
Tel. 511-600-110.

KOMPUTER LG z głośnikami, 
klawiaturą i myszką za 420 zł. 
Tel. 59 842 71 28.

KONICZYNĘ z 70 hektarów – 
gmina Kobylnica. Tel. 606-762-155.

KRZESŁA tapicerowane - 4 
szt., krzesła drewniane, grzejnik 
olejowy, 2 pufy i szafka z dużym 
lustrem. Tel. 511-600-110.

LAMPA stojąca – 20 zł. 
Tel. 511-600-110.

MASZYNA do szycia – 100 zł. 
Tel. 511-600-110 .

PIANINO „Legnica”, stan bardzo 
dobry. Tel. 59 843-13-97.

PŁYTKI CHODNIKOWE 50 x 50 z 
odzysku sprzedam, Słupsk. 
Tel. 888-957-294.

ROSENTHAL kompletny serwis 
do kawy, stan idealny. 
Tel. 603-461-888.

SERWIS do kawy kompletny na 
12 osób, C. T. Altwasser 1939 rok i 
starą biżuterię ze srebra i złota. 
Tel. 500-831-681.

SKUTER REEWAY 2008 rok. Pilnie 
sprzedam. Tel. 609-466-582.

STOLARZ cena 100 zł, fotelik na 
rower cena 100 zł. 
Tel. 59 842-85-65.

STÓŁ ciemny – 70 zł. 
Tel. 511-600-110.

TELEWIZOR kolorowy 
SAMSUNG, duży wentylator, sto-
lik pod telewizor. Tel. 511-600-110.

U S Ł U G I
OPIEKA nad grobami. 
Tel. 608-649-826.

KONTENERY socjalne i magazy-
nowe. Tel. 605-849-861.

P R A C A
ZAJMĘ się starszą osobą lub dziec-
kiem od 2 lat. Tel. 514-788-048.

ZAJMĘ się dzieckiem (od 3 lat) lub 
zaopiekuję osobą starszą. 
Tel. 724-060-604.

ZAOPIEKUJĘ się osobą starszą lub 
dzieckiem. Tel. 694-796-808.

ZATRUDNIĘ krawcową z orzecze-
niem o niepełnosprawności. 
Tel. 511-996-949.

M A T R Y M O N I A L N E
WOLNY 173/73, 45 lat pozna 
panią z Ustki, Słupska lub okolic 
powyżej 40 lat. Tel. 508-848-268.

Z W I E R Z Ę T A
PÓŁROCZNĄ suczkę oddam w 
dobre ręce, najchętniej do domu. 
Lubi biegać, kocha dzieci, jest 
spokojna. Mile widziany zwrot za 
szczepienia 120 zł. 
Tel. 668-954-071.

OGŁOSZENIA DROBNE 

Najnowsza płyta ustec-
kiej Parafrazy ujrzała już 
światło dzienne. Udało mi 

się wysłuchać krążka „Grabarza” i jego ekipy. 
Po pierwszym przesłuchaniu można powie-
dzieć, że chłopcy przygotowali kawał dobrej, 
rockowej muzyki. Parafraza, która większości 
kojarzy się z punkrockiem, wyszła daleko 
poza ten nurt muzyczny. To solidne rockowe 
granie z wieloma ciekawymi wpływami. W 
piosence „Biała Lokomotywa” słychać nawet 
echa psychodelii lat 60. Z kolei tytułowy 
Banita to wybuchowa mieszanka ska i punk 

rocka. W aranżacjach do rockowego grania 
dodano odrobinę smaczków. Usłyszeć można 
smyczki lub fortepian. Muzyka Parafrazy jest 
żywiołowa i na pewno porywająca. Można 
rzec, że nogi same rwą się do tańca. Banita 
to jednak nie tylko muzyka, to także wiersze 
Edwarda Stachury. Jego twórczość najczę-
ściej możemy usłyszeć u wykonawców tak 
zwanego nurtu poezji śpiewanej. Po wiersze 
Stachury sięgało wielu wykonawców. Jednak 
w wydaniu rockowym otrzymały inny, moc-
niejszy wymiar. Ustecka formacja dołożyła 
wszelkich starań, aby słowa poety wraz z 
autorską muzyką stanowiły spójną i nieroze-
rwalną całość. Dzięki temu słuchając Banity 
emocje grają pełną parą. 

POLECAM

Banita – dobra muzyka Parafrazy

POGODA

Tomasz Częścik
dziennikarz „Kuriera”

 będzie skromniejsza
R E K L A M A   1 2 8 3 - 0

Festiwal Sztucznych Ogni Festiwal Sztucznych Ogni 
rozpocznie sezon letni w Ustce.rozpocznie sezon letni w Ustce.
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R E K L A M A   4 9 3 - 2



nr 9 (9) • 30 czerwca 2011
Reklama16

R E K L A M A  8 2 1 - 1


